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Dspesze z okazji IV rocznicy utworzenia 
!f emieekiei Republiki Demokratycznej
(f) MOSKWA (PAP). Agen 

cja TASS donosi: W związku z 
czwartą rocznicą utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Przewodniczący Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
K. J. Woroszylow, Przewodni-

Do

czący Rady Ministrów ZSRR 
G. Malenkow i minister spraw 
zagranicznych W. Moiotow wy. 
stosowali do Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka depesze na­
stępującej treści:

Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza Wilhelma Piecka

W związku z czwartą roczni­
cą utworzenia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej proszę
Was, Towarzyszu Prezydencie, 
o przyjęcie serdecznych życzeń 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i moich osobiście oraz 
iyczeń sukcesów dla narodu 
niemieckiego na drodze wiodą­
cej do utworzenia zjednoczo-

Bertin
nych, pokojowych, demokratycz­
nych Niemiec.

Niechaj rozwijają się i wzma 
cniają przyjazne stosunki mię 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną dla dobra naszych naro 
dów i w interesie utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

K. WOROSZYLOW 
6. X. 1953 r.

Do
Premiera Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza Otto Grotewohia

W związku z czwarta roczni­
cą utworzenia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej proszę 
Was, Szanowny Premierze, jak 
również rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej o przyję­
cie mych serdecznych życzeń.

Przed, czterema laty przodu­
jące sity patriotyczne narodu 
niemieckiego podjęły się szla­
chetnej misji obrony jedności, 
wolności i niezawisłości  ̂ swej 
ojczyzny, zapewnienia jej roz­
woju na drodze pokoju i. derno  ̂
kracji, na drodze przyjaźni i 
współpracy z innymi narodami 
Patrioci niemieccy uświadamia­
ją sobie coraz lepiej, że prowa­
dzona przez koła agresywne po­
lityka wskrzeszania miłłtaryz 
mu niemieckiego stwarza naj 
większe niebezpieczeństwo dla 
narodu niemieckiego i zmierza 
do likwidacji jednolitego pań 
stwa niemieckiego oraz do prze­
kształcenia Niemiec w ognisko 
trzeciej wojny światowej. Poko. 
jowa polityka Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej jest wy 
razem świadomości narodowej 
Niemców Niemiecka Republika 
Demokratyczna jest niezawod

Berlin

ną ostoją wszystkich bronią­
cych pokoju Niemców W histo­
rycznym akcie utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej znajduje wyraz zbieżność 
interesów narodu niemieckiego 
i wszystkich miłujących pokój 
narodów, dążących do utrwale­
nia bezpieczeństwa w Europie 
i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. '  Postępowa ludzkość wi 
dzi w dalszym umocnieniu Nie­
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej doniosły warunek ostate­
cznego uregulowania problemu 
niemieckiego w interesie pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodo 
wego

Ludzie radzieccy życzą naro­
dowi niemieckiemu sukcesów w 
dziele przywrócenia jego jed 
ności narodowej i utworzenia 
pokojowego państwa niemiec­
kiego W swej słusznej walce o 
zjednoczone, niezawisłe, poko­
jowe, demokratyczne Niemcv 
naród niemiecki znajdzie zaw 
sze sympajię i poparcie naro 
dów Związku Radzieckiego.

G. MALENKOW
6. X. 1953 r.

Jutro rozpoczyna obrady II! Kongres 
Światowej Federacji Związków Zawodowych

Delegacja polska na Kongres wyjechała do Wiednia

U' nowych domach akademickich

(f) WIEDEŃ (PAP). Dnia 
10 października rozpocznie się 
w Wiedniu III Światowy Kon­
gres Związków Zawodowych 
Na porządku dziennym Kon 
gresu stoją następujące zagad­
nienia:

Sprawozdanie z działalności 
SFZZ i dalsze zadania związ­
ków zawodowych w dziedzinie 
zacieśnienia jedności działania 
mas pracujących w walce o 
podniesienie stopy życiowej, o 
pokój; sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej; zadania związków 
zawodowych w walce o rozwój 
ekonomiczny i socjalny, w obro­
nie swobód" demokratycznych i 
niezawisłości narodowej w kra­
jach kapitalistycznych i kolo­
nialnych; rozwój ruchu związ­
kowego w krajach kolonial­
nych i pótkoloniainych oraz 
wybór władz kierowniczych 
SFZZ.

*
(f) MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje, że 6 bm. wy-

I. Brzozowska—wiceprzew. ZG 
Zw. Zaw. Pracowników Służby 
Zdrowia; S. Ciołkowski — 
przew. ZG Zw. Za.w. Górników; 
H. Dropalla — przew. ZG Zw. 
Zaw. Pracowników Przem. Che­
micznego, członek Komitetu 
Adrnin. Międzynar. Zrzeszenia 
Zw. Zaw. Pracowników Przem. 

. Chemicznego i Pokrewnych; 
nia delegacja polska na III i g. Fietko —r rębacz kopalni 
Światowy Kongres Zw. Zaw. | „Thorez“ w Wałbrzychu, zaslu

jechała do Wiednia na III 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych radziecka delega­
cja związkowa z przewodniczą­
cym Wszechzwiązkowej Cen 
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych N. M. Szwernikiem na 
cze le .^.

«  *( f ) '“ Dm. udała się do Wied-

Na czele delegacji “fetoi prze­
wodniczący CRZZ, członek Biu­
ra Wykonawczego SFZZ — 
Wiktor Klosiewicz.

Członkami delegacji są: 
Z. Kratko — sekretarz CRZZ, 
I. Piwowarska — sekretarz 
CRZZ, sekr. gen. Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Włókniarzy i Odzieżowców o- 
raz: J. Bień — przew. Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Metalow­
ców, członek Komitetu Wyko­
nawczego Międzynar. Zrzesze­
nia Pracowników Przem. Me­
chanicznego i Metalowego; dr

żony górnik Polski Ludowej; 
M. Gajęcka — przew. Rady Za­
kładowej huty „Zawiercie“ , 
członek prezydium ZG Zw. 
Zaw. Hutników; A. Jakubiak — 
przew. Zarządu Oddziału Zw. 
Zaw. Metalowców w Zakładach 
im. J. Stalina w Poznaniu; M. 
Król — przew. ZG Zw. Zaw. 
Budowlanych, członek Komite­
tu Administracyjnego Między­
nar. Zrzeszenia Zw. Zaw. Pra­
cowników Budowlanych, Drzew­
nych i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych; E. Kuroczko — 
przew. ZG Zw. Zaw. Nauczy­

cielstwa Polskiego, członek 
Biura Wykonawczego Między­
nar. Federacji Zw. Zaw. Nau­
czycieli; A. Kuźba — kierownik 
Wydziału Łączności Międzyna­
rodowej CRZZ; B. Marks — 
przew. ZG Zw. Zaw. Spożyw­
ców. członek Komitetu Admini- j 
stracyjnego Międzynar. Zr.ze- I 
szenia Zw. Zaw. Pracowników 
Przemyślu Spożywczego, Tyto­
niowego, Wytwórni Napojów, 
Hoteli, Kawiarni i Restauracji; 
K. Nowicki — przew. ZG Zw. 
Zaw. Pracowników Rolnych i 
Leśnych, wiceprzew. Między­
nar. Zrzeszenia Zw. Zaw. Pra­
cowników Rolnych i Leśnych; 
Cz. Pietrzak — przew ZG Zw. 
Zaw. Pracowników 2eglugi; S. 
Stachacz — przew. ZG Zw. 
Zaw. Kolejarzy, przew. Komisji 
Rewizyjnej Międzynar. Zrzesze­
nia Zw. Zaw. Pracowników Że­
glugi, Transportu i Rybołów­
stwa i S. 'Woźniak — przew. 
Warszawskiej Radv Zw. Zaw., 

(PAP)

Powiat, k tó ry  przoduje w  akc ji skupu
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z WOJ. KOSZALIŃSKIEGO)

Do
Ministra Spraw 
Demokratycznej 
Towarzysza Lothara Bolza

Z okazji czwartej rocznicy u- 
tworzeni.i Niemieckiej Republ: 
ki Demokratycznej proszę Was. 
Towarzyszu Ministrze, o przy je 
cie mych przyjacielskich ży
czeń " . . ,, Proszę także o przyjęcie dla

Zagranicznych Niemieckiej Republiki

Przemysł maszynowy 
rozszerza produkcję 

artykułów powszechnego 
użytku

6 hm. w Warszawie odbyto 
się posiedzenie kolegium Mi 
nisterstwa Przemyślu Maszy 
nowego, na którym omówiono 
zagadnienie rozszerzenia pro 
dr. kej i dodatkowej artykułów 
powszechnego użytku oraz pla 
nu produkcji tych artykułów w 
195-1 r.

W 19)4 r. przemvs! maszy- 
n wy zamierza rozszerzyć pro 
dekcję artykułów powszechne­
go użytku o 30 grup asorty­
mentowych M. in. w I pólro 
czu 1954 r. rozpoczęta będzie 
seryjna produkcja maszyn dc 
szycia W roku przyszłym roz­
pocznie się produkcję nowegi 
typu sil Oka rowerowego poi 
skiej konstrukcji bardzo ekono­
micznego. W 
przyszły przewiduje się rozpo 
częcie produkcji elektrycznyc 
p-Hek domowych do prania i 
suszenia bielizny. Projekt pral­
ki elektrycznej opracowany zo­
stanie według wzorów radziec 
kicK Przemyśl maszynowy roz- 
p leżnie produkcję zamków ty 
pij. „Yale“ . Przewiduje się pra­
wie 4 i pólkrotny w porów 
nariiu z br. wzrost produkcji 
rowerów dla dzieci oraz zwięk­
szenie produkcji części zamien­
nych do rowerów i motocykli

Zwiększony będzie asorty­
ment i ilość wytwarzanych na­
czyń kuchennych Zakłady prze­
my do maszynowego podjąć ma­
ją produkcję maszynek do mie­
lenia mięsa, maszynek do kra 
jania clileha, noży kuchennych, 
garnków emaliowanych, żeliw­
nymi dla gospodarstw wiej 
skich. żelazek do prasowania 
na węgiel drzewny, noży do 
sieczkarń, kłódek, zasuw, to 
porów, młotków, kilofów, sie­
kier, iopat i okuć do okien.

(PAP)

Berlin
narodu niemieckiego serdecz­
nych życzeń realizacji jego 
aspiracji narodowych w dzie 
dżinie odbudowy zjednoczone- 
ero, pokojowego i demokratycz 
nego państwa niemieckiego, co 
odpowiada interesom pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo 
wego.

W. MOŁOTOW
6 X 1953 r.

Powiat bytowski w realizacji 
obowiązki wych dostaw znacze­
nie wyprzedził wszystkie inne 
powiaty w woj. koszalińskim 
Wyprzedził wiele powiatów w 
całym kraju. Żniwa w powiecie 
bytowskim rozpoczęły się nie 
wcześniej niż w pozostałych 
powiatach woj. koszalińskiego. 
Gospodarstwa są tu podobnie, 
jak i w catym Koszalińskiem 
przeważnie średniackie.

Ale o tym, że powiat bytów 
ski znalazł się w liczbie przo 
dujących w kraju i w dniu 23 
września został zwolniony z 
miarek i odsypów młyńskich, 
zadecydował rzetelny wysiłek 
aktywu powiatowego, gminne 
go i gromadzkiego Zadecydo 
wata stała, systematyczna prą 
ca polityczna i organizacyjna 
inka Komitet Powiatowy pro 
wadził z aktywem.

Przygotowania do skupu 
/.hoża rozpoczęły się wraz ze 
żniwami. Przed doręczeniem 
chłopom nakazów odbyły się 
w prezydiach GRN odprawy 
trójek gromadzkich.

Ażeby szybciej rozpatrzyć 
bardziej skomplikowane odwo­
łania chłopów i dopomóc w 
tym prezydiom gminnych rad 
narodowych, członkowie prezy 
dium PRN wyjeżdżali do każ 
dej gminy nieraz i po.dwa ra 
zy Dzięki temu odwołania nie 
stały się hamulcem w przebie 
gu akcji skupu zboża.

Dużą pomocą w realizacji

obowiązkowych dostaw były 
gromadzkie komisje doradcze 
fak  np. komisja doradcza 
w gromadzie Rekowo wskazała, 
że należy obniżyć wymiar Ża­
bińskiemu, gdyż w tym , roku 
zboże słabiej mu się urodziło. 
Podobnie uwzględniono podanie 
Marty Wery, która jest wdową 
i nie posiada konia.

Komisje gromadzkie ostro 
krytykowały tych chłopów, któ 
rzy' złożyli odwołania nie ma 
jąc po-dstaw do obniżenia planu.

Wiele komisji w sposób 
planowy zorganizowało omło 
ty. W ramach pomocy sąsiedz 
kiej pomagali sobie chłopi przy 
obsłudze młocarń

Dużą uwagę Komitet Powia 
(owy zwrócił na dyscyplinę 
obowiązkowych dostaw wśród 
członków partii i aktywu gro 
madzkiego. Gdy np. w gminie 
Niezabyszewo sołtys z Dąbrów 
ki ociągał się z dostawą zbo 
ża, inni sołtysi na sesji tak 
ostro go skrytykowali, że za 
wstydzony w tym samym jesz 
cze dniu zboże odstawił.

Komitet Powiatowy potrafi! 
wciągnąć do pracy wszystkie 
instytucje odpowiedzialne za 
prawidłowy przebieg akcji 
skupu. Związek Samopomocy 
Chłopskiej odpowiedzialny byi 
za przygotowanie i przebieg 
Współzawodnictwa. Młodzież 
zorganizowana w ZMP przygo- 
towywata gazetki gminne i 
prowadziła agitację poglądową.

Wydział Polityczny POM byt 
odpowiedzialny za przebieg do­
staw w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Pracownicy, GOM- 
ów i PÓM-ów wykazali dużą 
operatywność. Gdy sygnalizo­
wano, że maszyny się psują, 
wyjeżdżali fachowcy, by usunąć 
uszkodzenia.

Zebrania przeprowadzane w 
gromadach przez aktywistów 
KP i powiatowego Komitetu 
Frontu Narodowego na temat 
sytuacji międzynarodowej, de 
maskowaty, pojawiające się tu 
i ówdzie kułackie plotki i mo 
hilizowaty ludzi, by przez wy 
konanie swoich obowiązków,, 
umacniać silę naszej Ojczyzny

Co tydzień egzekutywa KP 
.na swych posiedzeniach wysłu 
chiwiiła informacji Prezydiom 
PRN i Powiatowego Pełnomoc­
nika Ministerstwa Skupu z 
przebiegu dostaw zboża W ra 
z.ie potrzeby interweniowała 
natychmiast Gdy np. prezes 
Powiatowego Zarządu ZSCh 
tow. Węsierski sygnalizował, 
że poszczególne instytucje z 
lekceważeniem odnoszą się do 
komisji współzawodnictwa i 
nie przysyłają swych przedsta 
wirieli na posiedzenia — egze 
kutywa przypomniała tym in 
stytucjom o ich obowiązkach i 
więcej skarg nie było. Tam, 
gdzie akcja przebiegała gorzej, 
jak np w gminie IJgoszcz czy 
Tuchomie — KP posyłał do po 
mocy aktyw powiatowy.

Za przykładem KP również 
i komitety gminne nie wy 
puszczały z pola widzenia akcji 
skupu zboża Na posiedzeniach 
KG analizowano sytuację w 
każdej z poszczególnych gro 
mad. Organizacje partyjne w 
gromadach zapraszały na swe 
posiedzenia przodujących ehio 
pów zarówno członków . ZSL. 
jak i bezpartyjnych, by . współ 
nie radzić nad przebiegiem 
akcji

Powiat bytowski do 3.X. br. 
wykonał już 92 proc. obowiąz 
kowych dostaw zboża. Aktyw 
powiatowy, nie z.apóminając o 
wyrównaniu końcówek, wysiłki 
swe skierował na mobilizację 
chłopów do wykonania planu 
dostaw ziemniaków Akcja prze­
biega dobrze a niektóre groma­
dy już przekroczyły 90 proc 
planu dostaw ziemniaków.

*
Dobre doświadczenia powia 

tu bytowskiego w pracy maso­
wo politycznej przy realizacji 
Obowiązkowych dostaw winny 
być popularyzowane w ca­
łym województwie koszaliń 
skim Niestety nikt się tym po­
ważniej dotąd nie zajął choć 
województwo koszalińskie znaj 
ilu je się na jednym z ostatnich 
miejsc w kraju, a są w nim takie 
powiaty, jak rip powiat Kosza 
lin. który wykona! zaledwie 40 
proc. rocznego planu skupu.

A. MARIAŃSKA

Studenci Uniwersytetu Warszawskiego otrzym ali dwa nowe do­
my akademickie przy ul. E lekcyjnej. Zamieszka w  nich 780 
studentóio. Na zdjęciu: wprowadzająca się do nowych domów 

młodzież otrzym uje pościel i  bieliznę pościelową
Foto A. Nowosielski

Wilhelm Pieck wybrany 
ponownie prezydentem NRD

(f) BERLIN (PAP) -  W
środę 7 bm. odbyło się w Ber 
linie wspólne posiedzenie izby 
Ludowej i izby Krajów NRD 
ledyny punkt porządku obrad 
przewidywał wybór prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, który, zgodnie z. 
konstytucją, wybierany jest 
przez obie izby na okres czte 
reeh lat. ,

Przewodniczący Izby Ludo­
wej Johannes Dieckmann u- 
dzielil giosu Otto Nuscbkemu 
Otto Nuschke zaproponował, 
aby prezydentem Republiki wy­

brać ponownie Wilheirna Pie­
cka Propozycja ta przyjęta zo­
stała przez deputowanych hu­
cznym; długo niemilknącymi 
oklaskami Ponieważ nie zgło­
szono innych kandydatur, prze­
wodniczący zarządzi! glosowa­
nie. Wszyscy deputowani pod­
nieśli się z miejsc, glosując za 
wyborem Wilhelma Piecka.

Prezydent NRD Wilhelm 
Pieck. witany owącyjńie wszedł 
na salę obrad. Zgodnie i  art. 
102 konstytucji złożył on przy­
sięgę w obecności deputowa-, 
nych obu Iźb.

• Lud Gujany walczy 
w obronie swy ch demokralycznychpraw

(a) LONDYN (PAP). Bry­
tyjski Komitet Obrony Pokoju 
opublikował oświadczenie, w 
którym protestuje przeciwko wy­
sianiu okrętów wojennych do 
Gujany Brytyjskiej. Anglia — 
stwierdza oświadczenie — uży­
wa już sit zbrojnych na Mala­
jach i w Kenii. Będzie hańbą 
i tragedią dla narodu angiel­
skiego jeżeli obecnie dojdzie dft 
przelewu krwi również w Gu­
janie Brytyjskiej. Użycie sił 
zbrojnych na Malajach i w 
Kenii doprowadziło tylko do 
pogłębienia trudności ekono­
micznych, pogorszyło jeszcze 
hardziej sytuację ludności miej­
scowej i zrodziło głęboką nie­
nawiść do Anglików.

I n s t a n c j e  p a r t y j n e  i
Ostatnio w całym kraju odbyły się wojewódz­

kie narad’;  Iktywu partyjnego i ZMP-owsk.ego. 
Tematem tych narad było podniesienie na wyz- 
i ;  podiom kierownictwa partyjnego pracą

ne ■ S? S  zadania wobe^ ojczyzny, pra-

niu wiadza ludowa _  może stać się i staje się

ną.

w coraz większym stopniu wielką silą politycz- 
S c z ą  silą socjalistycznego budownictwa.

Praca z młodzieżą nie zawsze jest łatwa 
Młodzież jest ofiarna, pełna zapału, ale mniej 
doświadczona życiowo. Jej pogląd na świat 
•nero się kształtuje. Młodzież podatna jest na 
S e  wpływy, jest wrażliwa, łatwiej od dojrza­
łego pokolenia entuzjazmuje się i JMwiej . sl? 

—  > i  i ,  i dlatego w pracy wśród młodzieży
planie na ^ n i e c h ę c ^  ^ - elemePnty wychowawcze.

Młodzież żyje bogatym życiem, specyficznymi 
dla swojego wieku problemami, ma szerokie 
zainteresowania, łaknie czynów i wiedzy, garnie 
sie do sportu i rozrywki, po swojemu reaguje 
na otaczające ją zjawiska. Praca wsrod mło­
dzieży wymaga uwzględnienia tej sp e^ .k i Or- 
tranizacia młodzieżowa me może dublować par 
fi) mechanicznie orzeimowac metod pracyprzejmować

S h o d z i o to, aby instancje partyjne wszyst­
kich szczebli czuwały nad właściwym rozwojem 
nracy wśród młodzieży, aby wszechstronnie 
nnmaffaiy Związkowi MWdzieży Polskiej, y 
nnm ofta oparta byia na głębokiej znajomość, 
młodzieży fe potrzeb i zainteresowań. „Orga- 

!  n r vine tylko wtedy zdołają wykonać 
nizacje P f  tyJ" eJ y' dcinku pracy wśród mło-
f - S  ^  stwierdza uchwala Komitetu Central- 
^zlezy 7Pi nartii — jeżeli zerwą z formalnym 
negI n! , l  I i p i  do sprawy młodzieży i swychezesto stosunkiem do sprawy n ...................
obowiązków wobec ZMP, jeże i zbi.zą się . zwią­
żą na codzień z instancjami i kolami ZMP 
z masą młodzieży niezrzesz^nej _ jezeh_ będą jej 
okazywały nieustającą troskę i pomoc . _ _

Wiele instancji partyjnych nie przejawia^esz-
czp tei troski na codzien. Na naradzie par yj 
nego i ZMP-owskiego aktywu w Warszawa ry- 
tykowano komitety dzielnicowei za to ze przy
pominają sobie o istnieniu ZMP wówczas tylko,
kiedy stoją przed jakąś akcją. Oczy\

dzież trzeba wciągać do wielkich kampanii. 
Przodująca młodzież niejednokrotnie wykazała 
w tych kampaniach, że jest najbliższym, naj­
dzielniejszym pomocnikiem partii. Ale przecież 
żadna organizacja partyjna nie potrafi skutecz­
nie walczyć o swe codzienne zadania bez 
współudziału młodzieży.

W stosunku licznych ogniw partyjfiych do 
spraw młodzieży przejawia się niemało forma­
lizmu. Do rzadkości należą jeszcze wypadki, aby 
analizowano ną egzekutywie KW czy KP nie 
ogólnikowe sprawozdania z pracy ZMP, lecz 
problemy pracy ZMP-owskiej. Do rzadkości 
należą wypadki, aby egzekutywa lub plenarne 
posiedzenie komitetu omawiały nie tylko spra­
wozdania instancji ZMP, ale sprawozdania 
instancji partyjnych o pracy ZMP, o pracy 
wśród młodzieży, o poszczególnych dziedzinach 
tej pracy (np. warunki bytowe młodzieży, wy­
chowanie aktywu ZMP, praca ZMP na wsi itp.)

Oto np. na naradzie partyjnego i ZMP-owskie­
go aktywu w Olsztynie przewodniczący ZW 
ZMP w Olsztynie tow. Skok mówi! o tym, że 
w woj. olsztyńskim 400 gromad nie posiada 
kół ZMP-owskich, a większość młodzieży w gro­
madach nie jest zorganizowana w ZMP. Wydaje 
się, że ten stan rzeczy powinien pobudzić KW 
w Olsztynie do przeanalizowania całokształtu 
pracy ZMP na wsi.

Chodzi .jednak nie tylko o to, by instancje 
partyjne analizowały poszczególne zagadnienia 
pracy młodzieżowej i wysnuwały stąd odpo­
wiednie wnioski. Chodzi również o kontrolę wy 
konania podjętych uchwal. Cóż bowiem z tego, 
że np. egzekutywa KP we Włocławku trzykrot 
nie omawiała sprawy ZMP, wypracowała slusz  ̂
ne wnioski, skoro uchwały te nie dotarły do KG 
i podstawowych organizacji?

Bardzo ważne jest, aby odpowiedzialni pra­
cownicy partyjni uczestniczyli w zebraniach 
prezydiów zarządów ZMP, w odprawach i na­
radach ZMP-owskich itp. Praktyka ta jest coraz 
szerzej stosowana. Warto przypomnieć, że np 
w plenarnych posiedzeniach zarządów powiato­
wych ZMP vyoj. rzeszowskiego uczestniczyli se­
kretarze i kierownicy wydziałów KW. Ale czę­
sto jeszcze rriożna się spotkać w wielu komite­
tach z brakiem bliższego kontaktu z instancja­
mi ZMP

Niedostateczne kierownictwo pracą wśród 
młodzieży znajduje także wyraz w zaniedbywa­
niu przez instancje partyjne spraw szkolenia

ideologicznego w ZMP, w nieprzestrzeganiu 
w praktyce wskazań instrulcji Komitetu Cen­
tralnego’ która zaleca przesunięcie do pracy 
szkoleniowej w ZMP wyróżniających się wykła­
dowców szkolenia partyjnego.

Słabość kierownictwa partyjnego w pracy 
ZMP — tam, gdzie ona występuje — tkwi 
w nieznajomości problemów nurtujących mło­
dzież. Jakże bowiem może komitet partyjny 
uczyć ZMP rozpoznawać nastroje młodzieży 
i bronić ją przed penetracją wroga, jak może 
czuwać nad treścią pracy polityczno-wychowaw- 
czej — a przecież to jest podstawą kierowni­
ctwa politycznego pracą ZMP — jeżeli sam tych 
nastrojów nie zna, jeżeli nie wie cżym młodzież 
żyje? Żeby poznać problemy nurtujące młodzież, 
a zatem żeby móc kierować pracą wśród mło­
dzieży, nie wystarczy kontakt z aparatem 
ZMP-owskim czy nawet z aktywem Tr7.eha, aby 
kierownicy partyjni wszystkich szczebli po­
znali bezpośrednio masy młodzieży ZMP-owskiej 
i niezrzeszonej, aby występowali przed nią 
z referatami i pogadankami, aby młodzież wi 
działa w nich nauczycieli i przyjaciół. Trzeba, 
aby będąc w zakładzie pracy czy w gromadzie 
interesowali się oni życiem młodzieży, aby roz­
mawiali z młodzieżą.

Rzeczą niezwykle ważną w kierownictwie 
pracą ZMP jest troska instancji partyjnych o 
dobór kadr, o poziom ideowy, postawę moralno- 
polityczną, warunki bytowe aktywu ZMP. A tro 
ska ta jest jeszcze niedostateczna. Podkreślano 
to mocno na wielu naradach. Nieznajomość 
aktywu, brak troski o kadrę ZMP sprawia że in 
stancje partyjne niejednokrotnie ingerują w 
sprawy aparatu ZMP dopiero wtedy, kiedy na 
stępuje konieczność radykalnych cięć z powo 
du zdemoralizowania się tego czy innego akty 
wisty ZMP. Nieznajomość aktywu ZMP, brak 
troski o aktyw i pomocy w jego doborze i wy­
chowaniu powoduję płynność kadr ZMP-owskich.

Stabilizacja kadry ZMP-owskiej, wzrost jej 
poziomu ideowego, poziomu moralno-pol¡tyczne­
go, to węzłowe problemy podniesienia na wyż 
szy poziom catej pracy ZMP, których ..organiza­
cja młodzieżowa bez pomocy partii rozwiązać 
nie potrafi.

Partyjne kierownictwo pracą wśród młodzie­
ży przedstawia się szczególnie slabu na wsi 
Komitety powiatowe nie potrafiły uświadomić 
sekretarzom KG wagi pracy wśród młodzieży 
Można przytoczyć wiele przykładów, kiedy se­

kretarze KG nie w'edzą nawet ile jest kół ZMP 
w ich gminie. Ten stan rzeczy musi ulec szyb­
kiej i radykalnej zmianie. Tym bardziej, że przed 
wiejskimi kolami ZMP stoi ważne zadanie uka­
zywania młodzieży wielkich perspektyw pracy 
na wsi, zapobiegania nadmiernemu odpływowi 
młodzieży ze wsi do miasta, mobilizowanie jej 
do walki o podniesienie produkcji rolnej, do 
walki o pełne wykonanie obowiązków wsi wo­
bec państwa.

Walka o wyższy poziom kierownictwa partyj 
nego pracą ZMP, to nie tylko sprawa instancj 
partyjnych. To sprawa podstawowych organiza 
cji partyjnych, sprawa wszystkich członków par 
tii. A rzadko, bardzo rzadko zdarza się, aby pod 
stawowa organizacja partyjna poświęciła swoje 
zebranie problemom pracy wśród młodzieży.

Partyjne kierownictwo pracą wśród młodzieży 
powinno polegać na budzeniu inicjatywy mło 
dzieży, powinno być nacechowane gięboką ser­
decznością i życzliwością. W kierowaniu pracą 
ZMP wśród młodzieży szczególnie szkodliwe 
jest wszelkie komenderowanie.

Na naradzie aktywu partyjno - ZMP-owskiego 
sekretarz KD Wola w Warszawie mówił, że np. 
w Miejskim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 
stosuje się taką praktykę: przewodniczący ZMP 
składa na egzekutywie sprawozdanie, następnie 
wyprasza się go, egzekutywa omawia sprawo­
zdanie, poczym wzywa przewodniczącego i dyk­
tuje mu zadania. Takie i tym podobne fakty 
bezdusznego komenderowania młodzieżą muszą 
być zdecydowanie zwalczane.

Przed ZMP stoją ważne zadania wynikające 
z ogólnej sytuacji, z aktualnych zadań ogólno 
narodowych, ze wskazań XII Plenum ZG ZMP 
wzmóc walkę o podniesienie świadomości poi i 
tycznej młodzieży, pogłębiać jej patriotyzm, 
uodpornić ją na wrogą propagandę: rozwinąć 
pracę.wśród młodzieży robotniczej, uświadomić 
jej możliwość awansu, pomóc w podwyższaniu 
kwalifikacji, poziomu kulturalnego i bytowego, 
umocnić więź między młodzieżą robotniczą 
i chłopską; szczególnie wzmóc aktywność na 
terenie wsi.

Aby te zadania ZMP w pełni mógł wykonać 
potrzebne jest podniesienie poziomu partyjnego 
kierownictwa pracą ZMP na wszystkich szcze­
blach. Narady partyjnego i zetempowskiegr 
aktywu wysunęły szereg konkretnych wniosków, 
zmierzających do tego celu. Troską instancji 
partyjnych winno było wcielanie tych wniosków 
w życie.

Oświadczenie podkreśla, że 
akcja rządu brytyjskiego „bar­
dziej jeszcze zaostrzy napięcie 
międzynarodowe“ .

Dziennik „Daily Worker“  o- 
pubhkowai artykuł zastępczyni 
przewodniczącego Niższej izby 
Gujany Brytyjskiej, pani Janet 
Jagan.

Zgodnie z konstytucją z 
1953 ,r„ Gujana Brytyjska po­
siada parlament składający się 
z dwóch izb — niższej, wybie­
ranej przez ludność, oraz wyż­
szej, której większość mianuje 
gubernator. Ten ostatni ma pra­
wo veta wobec projektów ustaw 
uchwalonych przez obie izby. .

Izba Wyższa lub Rada Pań­
stwowa — pisze Jagan — dą­
ży do uniemożliwienia realiza­
cji każdej postępowej decyzji 
izby Niższej. Np. Izba Niż­
sza uchwaliła ustawę o prze­
prowadzeniu prac nawadniają­
cych przez właścicieli ziem­
skich oddających drobnym far­
merom ziemię w dzierżawę. 
Konieczność realizacji tej usta­
wy spowodowana byia suszą, 
wskutek której poważnie ucier­
pieli drobni farmerzy. Pro- •
jekt ustawy w tej sprawie zo­
stał jednak odrzucony przez
Radę Państwową.

Jako inny przykład antyde 
mokratycznego charakteru kort- 
stytucji w Gujanie Brytyjskiej, 
Jagan przytacza następujący 
wypadek, który — jej zdaniem 
— stal się bezpośrędpią-iprĄy* 
czyną obecnych) wydarzeń Śv, ■ 
tym kraju. Dnia 24 września, ' 
minister pracy — członek par­
tii ludowo-postępówej) zgło­
sił w Izbie Niższej projekt u- - 
stawy o obowiązkowym uzna­
niu takich związków zawodo­
wych, do których należy więk­
szość robotników, zatrudnio­
nych w danej gałęzi przemysłu. 
Zaproponował on, aby rozpa­
trzyć ten projekt w trybie na­
głym. Mimo że większość,'izby 
poparła tę propozycję, miano­
wany przez gubernatora prze­
wodniczący Izby odmów iD u- 
znania tej uchwały za ważną.
Na znak protestu deputowani 
partii liufowo-postępowej opu­
ścili Izbę. Poparta ich ludność. 
Tegoż dnia odbył się masowy ‘ 
wiec, którego uczestnicy zapro­
testowali r* ’eciwko ogranicza­
niu praw ludu.

nz  IS W NUMERZ E:
W. 8 K U I;S K A : W ycr^ n  czy 

sprawa na codrfc6 
W. K U C Z Y Ń S K I: Kto za*łuru<  

Je — korzysta z dobro­
dziejstw  uchwały  

fE R ZY  B O G U S ŁA W S K I: Przo- 
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Z P A LU C H : Tendencje k ry z y ­
sowe w gospodarce USA  

Z B IG N IE W  S IE D L E C K I: Jan 
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cysta
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rykanów do nhnzów jenieckich < rcańskiej żandarmerii wojsko- 
i bezpośrednio instruowani prze/ wej generał Wan Jon-dok. >V

scenizować

,Jesteśmy gotowi doprowadzić do porozumienia 
w sprawie zfedneczenia Niemiec i zawarcia

traktatu pokojowego“
P rzem ów ien ie  prezydenta  N R D  W ilhe lm a  P iecka

( f)  BERLIN (PAP). Wilhelm Pieck, po ponownym wybraniu , za sobą tylko pogłębienie roz- , dział przedstawiciele Niemiec 
go przez Izbę Ludową i Izbę Krajów na stanowisko prezydenta j bicia Niemiec, gospodarcze i | wschodnich i zachodnich.
Niemieckiej Repub.iki Demokratycznej, wygłosił następujące i militarystyczne przygotowani ' Znalazło to również wyraz
przemówienie: do wojny i wreszcie niszczy- j we wczorajszej depeszy gratu-

Dziękuję za zaufanie, ja k i  | poprawy i podnoszenia dobro• " pjn^ na z!e,n* nlem*t ’ j jacyjnej rządu radzieckiego z o-
okazaliście wybierając mnie bytu wszystkich ludzi pracy “ iJ-niet* ¡*dnak Inna Ar™* j kazji czwartej rocznicy utwo-H } ' Istnieje jednak inna droga — j rżenia Niemieckiej Republiki

droga jedności narodowej i po- - Demokratycznej, 
koju. Rząd Związku Radziec- j Oto realna drotja do rozwią- 

28 wrze- siania palącyc 
owal po- j szego narodu.

nowme, aby na konferencji mi- i c , , . . . .
iowiązes j doprowadzimy do takiego roz- nistrów spraw zagranicznych I - Stwierdzamy uroczyście, że 
s^J R - woju NRD, że wszyscy mitu- ! zbadać wszechstronnie problem i J,estesm^ gotowi doprowadzić 

jący Lnokój Niemcy widzieć w I niemiecki. Łączy się z tym spra-!do ogolnon.enueckiego porożu- 
*“ J J “ ‘ konferencji pok

Amerykanie z premedytacja uniemożliwiała 
rozpoczęcie akcji wyjaśniającej wśród jeńców

Oświadczenie dowódcy wojsk hinduskich w Korei 
generała Timayya

sprawie kompetencji(f) PEKIN (PAP). Agencja jniem w 
Nowych Chin donosi z Kaeson- Komisji.

P a k t y  i U rn » *  k i  
> - ŁU ....

iadrzą o nich e/.yny
W dągu ostatnich dni mnożą l USA utrudnia, a nawet unie 

się akty prowokacji i narusza- I moPiwia pracę komisji, 
nia układu roze im owego w Ko- I Mimo protestów opinii świa- 
rei przez wojska amerykańskie - towej przeciw prowokacjom 
oraz kuomintangowskich i li amerykańskim, Amerykanie nie ! 
synmanowskich lokai USA i zaprzestają wysiłków w tym 1 
Włada* amerykańskie starają 1 kierunku.
się ze wszystkich sil przewlekać j  Korespondent amerykańskiej i 
i uniemożliwiać wykonywanie agencji „Associated Press“ u.ia- ! 
warunków rozejmu. Usiłując wnii, że Usynmanowey zamie- 
one nie dopuścić do prowadzenia - rzają zorganizować „masową i 
akcji wy jaśniającej wśród jeń- * ucieczkę" jeńców znajdujących j 
ców' nie podlegających bezpo- i się pod strażą wojsk hinduskich 
średniej repatriacji, znajdują- Akcję „masowej ucieczki" ma 
cyeh się pod ochroną wojsk hin- zorganizować podlegający bez-

, , .  imśrednio rozkazom U  Syn-ma | ponownie prezydentem Niemu- iw  naszej Republice
1 i Z hm. nasłani przez Anie- na komendant poltidniowo-ko- U : rw-.Tur;:.; n i *  1 v

're j Z ’R\vsze będę °  t [ N  Korzystamy z wielkodusz
oficerów amerykańskich agenci tych dniach, inspirowany pr*M I godnym tego zaufania. Spotka | kS g /fT kra jów " !d emok rac fi* ’ lu - °1 0 5 3 T Y a ^ o o o n o w a T ^  ! pal' 7 ch problernów na‘ j Ple. z Premedytacją odwlekają ¡którzy, zażądają repatriacji oraz
lisynmanowsey i kuomintangow- Amerykanów. lisynmanowski * e  wielki zaszczyt i uważać j rfowej. Musimy doprowadzić i l  Zaproponował p.> I szeon narodu 1 l,,'dowp odnowmdnmh -------- - J a , ........ n.t ........ ’ —
scy dokonali napaści na wojska minister spraw zagranicznych będę za swój święty obowiąze ' 1 ' ‘
hinduskie, usiłując bezskutecz- i Czo Czung-wan oświadczył, że pracować dla dobrana
nie wywołać zamieszanie i zatn- wojska południowo - koreańskie publiki i służyć interesom nli­

niej będą wzór zjednoczonego i | wa zwołania l-onfererU;; nok.o-1 m'enia we wszystkich kwe-

gu, że 6 bm. przewodniczący 
Komisji Repatriacyjnej państw 
neutralnych, dowódca wojsk 
hinduskich w Korei gen. T i­
mayya omówił na konferencji 
prasowej fakty, świadczące, że 
odpowiedzialność za opóźnianie 
początku akcji wyjaśniające

Dowódca wojsk hinduskich 
stwierdzi) dalej, że wojska hin­
duskie świadome są tego, iż w 
obozie dla jeńców przygotowa­
no dużą ilość broni, m. in. szty­
letów. Powracający z niewoli 
żołnierze koreańscy i chiń­
scy zeznali,.że agenci kuomin-

wśiód jeńców wojennych pono-j tangowsCv i lisynmanowsey 
s. strona amerykańska. Zda- jprzygotowali tę broń dla roz- 
mem gen. Timayya, Ameryka- jprawienia się z tymi jeńcami, 
nie z premedytacją odwlekają ¡którzy zażąda ja repatriacji oraz 
budowę odpowiednich potniesz- jdla walki z wojskami hinduski-

,ucieczkę" jeńców. ! zaatakują oddziały hinduskie, i ro(|u
Dowództwo amerykańskie pró- północno - koreań-

........__A _ •kich i chińskich jeńców wojen­
nych, jeśli nie zastosują się one ma
do żądań władz lisynmanow- j ko zrealizować polityczne, go-
skich (dyktowanych przez Ame- spodarcze i kulturalne zadania, i zny stare imperialistyczne i mi- | utworzenia ” tymczasowe^», rzą 
rykanów) zmierzających do za- które znajdują swój wyraz w i litarystyczne sity. które naród j du ogóinoniemieckiego fprze- 
b ^ l e ń ć ó w  ^ t r n n r ^ d n w r i  * *  j  n o v ' - ' n l  kursie. W latach ubie- j  nasz pchnęły dwukrotnie w ot- j prowadzenia wolnych wyborów 

State naruszanie warunków ! w Republice naszej — i chłań katastrofy — podnoszą ! na terenie .całych Niemiec, f.ą-

bowało nawet wywrzeć presję 
na członków komisji repatria­
cyjnej państw neutralnych, do­
magając się ograniczenia pracy 
wyjaśniającej wśród jeńców i 
nieprowadzenia rozmów indy­
widualnych.

Przyczyną tych prowokacji I

Dobro naszej Republiki wv- demokratycznego państwa nie- j ¡owej d!a rozpatrzenia ząga 
aga tego, aby w pełni i szyi)- mieckiego. nienia traktatu pokojowego z

Na zachodzie naszej O jczy-; Niemcami, jak również Jjpblem

dzięki Wspólnej pracy robotni- I znowu głowę. Kierując się swy- czy sie z tym wreszcie spn 
ków i chłopów, techników i in- mi egoistycznymi interesami i złagodzenia .finansowych i 
żymerów, uczonych i artystów żądzą odwetu, zdradzają one spodarczych zobowiązań P

rhinteresy narodu niemieckiego i 
podporządkowują się agresyw­
nej pofifyce imperializmu ame- 
rykanskiepn. Ta zgubna w skut- 

frzeba wykorzystać dla stałej ) kach polityka może pociągnąć

sprawa 
go- 

Nie-
miec, związanych z następ­
stwami wojny. Rząd radziecki 
pragnie, abv w te i konferencji,
która ma się zajać tymi decy-

i rozejmn podobnie jak niedawne 1 
bezczelnych ządan władz wojsk podpisanie agresywnego układu 
I  SA była obawa przed zdema- z U  Syn-manem i ponawiające
skowaniem kłamstw propagandy sję wciąż próby niedopuszczenia!—• dokonano ¡poważnego kroku 
amerykańskiej jakoby 100 tys j do konferencji politycznej w i naprzód. Wszystko co osiagrre-
S ! "  Stron,y l" dowe'. «dma- sprawie Korei, uiawniaią praw- | Ijśmy w przemyśle, rolnictwie
wiało powrotu do ojczyzny, dziwę zamiary USA w Korei I ... „„.u; ; |,n|tll!,
1 ymczasem jesicze przed rozpo- demaskują raz jeszcze szczerość
częciem pracy wyjaśniającej „pokojowych" dcklaracii dele-
wielu jeńców przekazanych ko- i gacji amerykańskiej w ONZ. 
misji wyraziło życzenie natych- Fakty te świadczą o dążeniu 
miastowej repatriacji. Pfzewod- imperialistów amerykańskich do 
niczący komisji, hinduski gene- utrudnienia wypełnienia warun-

‘j ł s s s t ł  i **  » « •**> .•  ^  « * * *  ,
rykanów stwierdzając, że postę- zapewnienia trwałego pokoiu w ° b y . Sl? w Ber,,nle «mczysta akademia z okazji czwartej nową inicjatywę Związku Ra­
powanie władz wojskowych Korei. (Z. o.) I ™cz,?lcy utworzenia Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

dującymi sprawami, wzięli u

,j_ | stiach, których rozwiązanie słu- 
1 ży demokratycznemu zjedno­
czeniu miłujących pokój Nie­
miec i zawarciu sprawiedliwego 
traktatu pokojowego.

Mogę zapewnić deputowa­
nych obu Izb i cały naród nie­
miecki. że nie będę szczędzi) 
swych wysiłków służąc tej wiel­
kiej sprawie.

Niech żyje Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna!

Niech żyje zjednoczony, wiel­
ki naród niemiecki j  jego poko­
jowa przyszłość! !

czeri dla przeprowadzenia akcji 
wyjaśniającej. podczas gdv 
strona koreańsko - chińska bu­
dowę taką już oddawna zakoń­
czyła.

5 bm. Komisja Repatriacyjna
zwróciła się ponownie do stro­
ny amerykańskiej z ' '

mi na wypadek zorganizowa­
nia „masowej ucieczki“ .

Nastęrmie gen. Timavva oś­
wiadczy), że agenci lisynma- 
nowscy i kuomintangowsey w 
obozie południowym otrzymują 
rozkazy z zewnątrz trojaką dro-
gą: po pierwsze — za pośred- 

przyspieszenia budowy wspom- i n:Uwem szpitala, w ktôrvrn
zadaniem j e" n 

jy  W'spom- !n:c^'ver!1
nianych pomieszczeń.’ „Oczeku- i Pracuje 50 południowych Ko-

j reañczvków i wielu ofic|emv od dowództwa sit zbrój , 
nych NZ powiadomienia, kiedy j.rnerykanskicii: po wtóre —

■erow' a-
za

Przemówienie premiera Grotewohla na akademii w Berlinie

pośrednictwem szoferów samo­
chodów', które codziennie przy­
bywają db różnych sektorów 
obozu; po trzecie — za pomo­
cą sygnałów z pobliskich 
wzgórz na południe od strefy 
zdem ¡litary żowanej. „Lis iłów a -

Przyjęcie w Warszawie Cztery lata istnienia Nie­
mieckiej Republiki De mokra-

okazji 4 rocznicy utworzenia NRD|.;>:«n̂ .nf«hfcie Wiodły, z

Na akademii wygłosił przemówienie premier Otto Grotewohl.
drogą demokrj-mianowicie 

cji i pokoju.
Następnie Grotewohl zanalizo- 

, niemieckie masy pracujące j wat sytuację polityczną, która 
(f) 7 hrn Ambasador Nie- f Przyjęcie upłynęło w serde ¡pod kierownictwem zjednoczo- ¡ukształtowała się w Niemczech

mieckiej Republiki Demokraty 
cznej w Polsce Aenne Kunder 
mann wydala przyjęcie z. oka 
zji IV rocznicy utworzenia Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej

j cznej atmosferze.
*

W związku ze Świętem 
j Narodowym NRD, Ambasa- 
| dor Nadzwyczajny i Peino-

nej klasy robotniczej mogą o- zachodnich po wyborach do

Na przyjęcie przybył Prze- i m°cny Aenne Kundermann : go, z

siągnąć wielkie sukcesy. Ostat­
nie cztery lata wykazały rów­
nież, że Niemcy mogą zerwać 

|z agresywną polityką m ilita ry  
zrnu i imperializmu niemieckie

wodnirzący Rady Państwa — i złożyła w dniu 
Aleksander Zawadzki oraz 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa i Rządu, przedstawi­
ciele władz naczelnych stron 
rrictw politycznych i organizacji 
społecznych, generalicja Woj 
ska Polskiego, przedstawiciele 
świata naukowego, kulturalne 
go i artystycznego stolicy.

7 bm. wieniec
ponurą spuścizną buty

nowego Bundestagu dońskiego 
Podkreślił on, że zwycięstwo 
Adenauera w wyborach nie o- 
znacza wcale, że naród niemiec­
ki popiera politykę remilitary- 
zacji i przygotowań wojennych,

nacjonalistycznej i zgubnego uprawianą przez odwetowców i

dzieckiego. Odrzuca on sprzecz- 
n z tą inicjatywą posunięcia 
mocarstw zachodnich i domaga 
się, aby mocarstwa te daty 
wreszcie jasną, ostateczną od­
powiedź. Nasza świadomość 
narodowa wzrosła — stwier­
dził w zakończeniu Grotewohl. 
— Walka o zjednoczone Niem­

cy wymaga od nas jeszcze 
większych niż dotychczas wy­
siłków.

Niemcy żyjące w pokoju ze 
wszystkimi sąsiadami 
Wschodzie i na Zachodzie i 
współzawodniczące z nimi w 
pokojowej pracy — oto ce! na­
szej polityki i każdego patrioty 
niemieckiego.

pomieszczenia te będą gotowe“
— oświadczy) gen. Timayya.

Następnie gen, Timayya pod­
kreślił, że dowództwo Koreań­
skiej Armii Ludowej i ochotni­
ków chińskich wyraziło zgodę
nu zaproponowane przez Ko- ¡hśmv odczytać te sygnały — 
misję Repatriacyjną przedłużę- j stwierdzi) gen Timayya' — 
nie czasu akcji wyjaśniającej ze j iedmk są one nadawane w nie- 
względu na opóźnienie jej po= j zrozumiałym dla nas języku", 
czątku, podczas gdy dowodź- Jeśli chodzi o łączność między 
tv, o wojsk NZ zgody tej odma- s-ktorami obozu, to odbywa się 
wia. Gen. Timayya zaznaczy), ¡ona za pomocą kamieni, do któ- 
ze powodzenie działalności Ko-jryc1’ przymocowuje się kartki i 
misji Repatriacyjnej państw j przerzuca przez ogrodzenie. 

na j neutralnych zależy od przepro- j Przechwycone przez żołnie- 
1 wadzenia bez przeszkód akcji jrzy hinduskich karik 
wyjaśniającej wśród jeńców wo j h ’ rozkazy 
jennych, zgodnie z porozumie- J „demonstracji“ .

zawiera- 
zorgaiiizüvvania

Uroczyste obchody w NRD
(f) BERLIN (PAP). Lud­

ność NRD uroczyście obchodzi­
ła swe święto — IV rocznicę 

i - . proklamowania NRD. W»e wszy-
przy pomruku na Cmentarzu ; szowinizmu. Polityka narodowa jmilitarystów końskich. Nie- stkich miastach osiedlach i
Żołnierzy Radzieckich w War Niemieckiej Republiki Demo |mieckie masy pracujące — pod- wioskach odbywały się akade-
szawie. jkratycznej jest od samego po-i kreśl ił Grotewohl — gorąco mie] wiece, pochody manifesta-

jjs i czątku polityką twórczej, poko- j pragną jedności i pokoju; kto cyjiie, festyny ludowe.
W związku-z fV rocznicą | ’.owej pr;,c-v ' porozumienia mię-1 występuje przeciwko tym-naj- W stolicy .NRD — w demo- 

utworzenia Niemieckiej Repu d/T Niemcami _ . | wyższym celom narodowym i kratycznym sektorze Berlina —
hliUi ncmnkr9 iv/>7 n»i Arnhocn I ” rzed narodem niemieckim żywotnym interesom narodu odbyt się imponujący wiec, na
i \ ,o ń  d i a A i f  ^  dwie drogi. Jedna z nich -  j niemieckiego, tego wcześniej j który przybył wybram ponow-
dor NRD w Polsce Aenne Kun i to droga wojny. Po katastru-¡czy później zmiecie fala gniewu ‘ ~ ......
dermann wygłosiła przemowie | fach narodowych, jakie Niern- ¡ ludowego.

Obecni byli członkowie Kor ; nie przed mikrofonem Polskie jcy przeżyty w ciągu ostatnich! Mówiąc o nocie rządu
pusu Dyplomatycznego. go Radia. (PAP)

Mianowanie Jana Izydorczyka 
ambasadorem Polski w NRD

50 lat, jasne jest, że powinniśmy dzieckiego z 28 września 
kroczyć tylko drugą drogą, a itewohl oświadczył:

(f) Rada Państwa Polskiej ¡tycznej Jana Izydorczyka Amba 
Rzeczypospolitej Ludowej mia- sadorem Nadzwyczajnym i Pet 
nowała dotychczasowego Szefa j nomocnym PRL w Niemieckiej 
Misji Dyplomatycznej PRL w | Republice Demokratycznej 
Niemieckiej Republice Demokra- i '  (PAP)

W Warszawie otwarta została 
wystawa poświęcona NRD

(f) 7 bm. — w czwartą rocz- ¡wiciele Polskiej Zjednoczonej 
nicę utworzenia Niemieckiej j Partii Robotniczej, Centralnej 
Republiki Demokratycznej o- Rady Związków Zawodowych 
twarta została w Wojewódzkim j oraz liczni przedstawiciele sp» 
Domu Kultury Zw. Zaw. w j lęęzeństwa Warszawy. Obecni 
Warszawie wystawa poświęco- , byli również przedstawiciele 
na Niemieckiej Republice De- j Ambasady NRD z drugim se- 
mokratycznej Na uroczystość j kretarzem Ambasady Horstem 
jej otwarcia przybyli przedsła- | Grunertem na czele. (PAP)

D elegacja W O KS 
p rzyb y ła  do W arszaw y

(f) 7 bm, przybyła do W ar-]w zakresie szybkościowego skra-j 
szawy delegacja Wszechzwiąz- wania metali w moskiewskich ! 
kowego Towarzystwa Łączno- ¡zakładach budowy obrabiarek 
śfi Kulturalnej z Zagranicą i im. S. Ordżonikidze; W. A. Ar 
(W OKS), która weźmie udział j batski — pomocnik majstra z 
w obchodach Miesiąca pogłębię- kombinatu włókienniczego ! 
nia przyjaźni polsko - radziec- j „Tnechgornaja Manufaktura“ ! 
kiej. j w Moskwie.

Gro-

nie ria prezydenta Republiki, 
.Wilhelm Pieck.

Z okazji czwartej rocznicy 
proklamowania NRD, ludność 
stolicy tradycyjnym zwyczajem

uczciła pamięć żołnierzy ra­
dzieckich, poległych w waice 
o wyzwolenie Niemiec, składa­
jąc wieńce u stóp pomnika bo 
haterów Armii Radzieckiej w 
dzielnicy Berlina — Treptow

W  uroczystości złożenia wień 
ców wzięli udział czołowi dzia 
łącze NRD oraz przewodniczą 
cy Komunistycznej Partii —• 
Max Reimann.

Na uroczą/stość przybyli: ani 
basador ZSRR i Wysoki Korni 
sarz ZSRR w Niemczech, W S 
Siemionów oraz ambasadoro­
wie i przedstawiciele zaprzy­
jaźnionych krajów.

Rząd Indii domaga się od LS I 
by położyły kres prowokacjom 

lisynmammców

Spotkanie  m łodzieży po lsk ie j  z m łodzieżą I \ R D
(f) BERLIN (PAP). W 

czwartą rocznicę proklamowt- 
nia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przybyła do 
Frankfurtu nad Odrą blisko 
150-osobowa delegacja ZMP 
W skład delegacji wchodzą ro­
botnicy i studenci z różnych 
stron Polski, drużyna piłki noż­
nej z Poznania i zespół tanecz­
ny z Lodzi.

Delegację powitała na moście j przemówienie sekretarz Zarzą- 
granicznym na Odrze — sekre- du Głównego ZMP, Tadeusz
tarz Centralnej Radv Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FD.l) Ingę Lange. Przybyłych 
witali również licznie zebrana 
młodzież i mieszkańcy miasta.

Na spotkaniu młodzieży pr>l- 
skiej z młodzieżą NRD we 
Frankfurcie nad Odrą wygłosił

Strzałkowski.
Nie po raz pierwszy — o- 

świadczył on — młodzież na­
szych krajów przekracza poko­
jową granicę na Odrze i Ny­
sie, a b y  dać wyraz gorącym u- 
czuciom przyjaźni i pokoju, łą­
czącym nasze narody.

Towarzysz Strzałkowski za 
kończył słowami: Łączymy s>ę 
dziś z Wami w czwartą rocz­
nicę utworzenia NRD. Przyj­
mijcie od nas, młodzieży p o l ­
skiej, serdeczne życzenia dal­
szych sukcesów w walce naro 
du i młodzieży niemieckiej o 
rychłe zawarcie traktatu poko 
¡owego, o pokojowy rozkwit 
Waszej ojczyzny.

W NOWY JORK (PAP). | Jak donoszą, oficjalni przed-
Korespondent agencji Associa stawiciele Indii zwrócili się z 
ed Press donos, z Delhi iż j prośbą do stanów Zjednoczo- 

rząd hinduski zaządał w dro- U  , . . . , i  -
dze dyplomatycznej od rządu ! T "  1 ,nr1vcl! cz,O!’ k0w 0N Z- 
USA, aby podjął on kroki w | " by Przycz yn i i i się do tego. by 
celu położenia kresu ingerencji j Komisja Repatriacyjna państw 
Korei południowej w pracę Ko- j neutralnych mogła pracować 
misji Repatriacyjnej państw ne- | bez przeszkód i bez wszelkich 
utralnych. i komplikacji.

W y b o ry  snm or/ądow e 
w  F in lu n d ii

Partie burżuazyjne utraciły 54 mandaty w  porównaniu 
z 1950 r.

ff) HFLSłNKI (PAP). W 
dniach 4 —5 października od­
były się w Finlandii wybory sa

Grupa parlamentarna FPK złożyła wniosek 
o votum nieufności rządowi Laniela

I\adiHĄ <*/a$iia M‘»;a /» ro m a d /e n tu  N arod itw cifo
ff) PARY2 (P \P ). Jak już 

donosiliśmy, we wtorek rozpo­
częta się nadzwyczajna sesja 
Zgromadzania Narodowego. A- 
by poprzeć walkę ludzi pracy, 
parlamentarna grupa komuni­
styczna złożyła wniosek o Vo­
tum nieufności rządowi.

Wniosek podkreśla, iż rząd 
prowadzi politykę wymierzoną 
przeciwko masom pracującym i 
chłopstwu.

Zgodnie z konstytucją,, gło-

ka pif a I ¡stycznej zamierza! za­
dać wielki cios klasie robotni­
czej, dokonać zamachu na jej 
stopę życiową, ria jej wywal­
czone prawa i zdobycze socjal­
ne j Celem rządu było całkowi­
te obarczenie ludzi pracv kosz­
tami antyludowei polityki, pro­
wadzonej od 1947 roku, polityki 
planu Marshalla i paktu atlan­
tyckiego.

Guyot podkreślił, że potężne 
ierpniowe strajki pokrzyżowa-

W skład delegacji wchodzą-j Przybyłych gości na lotnisku 
W N. Stoletow — zastępca mi Okęcie witali: wiceprzewodni 
nistra Kultury ZSRR, kandydat j ezący Zarządu Głównego 
nauk agrobiologicziiveh, kie- i rpp p , członek Rady Państwa 
równik delegacji', S. R. Sergi- S. Matuszewski, wiceministei 
jenko -  dr chemii, kierownik j Szkolnictwa Wyższego E. Kras- 
laboratorium Instytutu Ropy j sowska. wiceminister Kultury i 
Naftowej Akademii Nauk ZSRR; ¡Sztuki St. Piotrowski, przedsta 
G A. Babadżanian — członek ¡wiciele Polskiej Akademii Nauk j nadzwyczajne dekrety rządowe

sowariie nad votum nieufności i ly te plany, 
odbywa się w 48 godzin po zło- i Walka o uchylenie dekretów

prezydium Akademii Nauk Or- | Komitetu Współpracy Kultura! Guyot oświadczył: — Kząd l a 
miuńskiej SRR. deputowany dojnej z Zagranicą i Związku Li- nltda> rz3d wielkiej burżuazji

teratów Polskich.
Obecny był także radca Am­

basady ZSRR w Warszawie D

Rady Najwyższej Ormiańskiej 
SRR; M P. Bażan — prezes 
Związku Literatów Ukrainy, de’-

żeniu wniosku. antyrobotnićzych przoksztaicibr
Po zgłoszeniu interpelacji de- się w walkę ludową przeciwko 

| putowanych socjalistycznych | reakcyjnej polityce rządu o cał- 
j Depreux i Gazier, którzy kry-j kowitą zmianę polityki francu- 
! tykowali politykę finansową \ skiej. Miliony ludzi pracy, u- 
; rządu zabrał glos Raymond | świadomionych przez naszą
i Guyot. j partię i nauczonych własnym

Analizując antyrobolnicze ! doświadczeniem, znalazły drogę
do jedności... Sierpniowe Mraj 
ki osłabiły rząd i wzmocniły 
pozycję klasy robotniczej.

p'itow,anv do Radv Najwyższej j | .  Zaikin oraz przedstawiciel 
ZSRR; G W. Kiefdysz — mu- j WOKS w Warszawie — I. J. 
zekolog. zastępca dyrektora na- j Łukownikow. 
ukowego Instytutu Badawczego i Drogich gości witała również 
Teatru i Muzyki Min. Kultury j licznie przybyła młodzież war-
ZSRR; G. F. Płatonow — dy- j szawskich wyższych uczelni • „  .
rektor sowchozu ..Prrdetarij“  w I Przedstawiciele młodzieży wrę ¡Komisji Admimstrncyino - bm 
obwodzie wladimirsklm; A. W. ¡czyli delegatom WOKS wiązań- 
Pawłów — tokarz, specjalista i ki kwiatów. (PAP)

Mówca zaznaczył, że potężna 
akcja rnas wymogła zwołanie 
najwyższej komisji zbiorowych 
układów pracy i przyspieszyła 
nadzwyczajną sesję parlamen­
tarną. Znajdujemy się — powie­
dział Guyot — w obliczu nowe­
go zrywu mas robotniczych. 
Równocześnie rozwija się wal­
ka chłopska. Powstają warun­
ki solidarnej walki klasy ro­
botniczej- i milionów pracują­
cych chłopów. Dojrzewają wa­
runki dla całkowitej zmiany o- 
rientacji polityki francuskiej.

W dniu otwarcia nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia oraz w 
środę masy pracujące manife­
stowały zdecydowaną wolę wód­
ki o uwzględnienie swych żą 
dań, o uchylenie antyrobotni- 
czych nadzwyczajnych dekre­
tów rządu. Setki delegacji okrę­
gu paryskiego, jak również z 
prowincji przybywają przed 
gmach Zgromadzenia Narodo­
wego. Równocześnie w całym 
kraju odbywają się w dalszym 
ciągu krótkotrwałe strajki pro­
testacyjne.

Demonstracje chłopów francuskich 
przeciw polityce rzqdu

(f) PARYŻ (PAP) Protestując 
przeciwko rządowej polityce cen 
na artykuły rolne, chłopi tran 
ruscy w wielu departamentach

W miejscowości Niort odbył 
się zjazd delegatów organiza 
cji rolniczych 18 departamentów 
Francji Na zjeździe tym po

niorządow-e, Z tymczasowycu 
danych wynika. ż< bok partii 
bnrżuazyjnyelj uzv->k il mniei 
głosów, niż w wyltorach samo­
rządowych z 1950 roku. Rów­
nocześnie w'7.rosta liczba gło 
sów oddanych na kandydatów 
¡rartii socjaldemokratycznej i 
Demokratycznego Związku Na­
rodu Fińskiego.

Z ogólnej liczby obliczonych 
dotychczas 1.520 028 głosów 

e wszystkich miastach, osied­
lach oraz w -403 gmin ich wiej­

skich wynosi 480) poszczególne 
partie zdobyty: partie burzua- 
zyirie — 75b.b70 gtosow (49 8 
proc), partia socjaldemokra­
tyczna — 402 185 głosow (26,4 
proc.). Demokratyczny Związek 
Narodu Fińskiego — 348.958 
głosów (22.9 proc ).

Podział mandatów przedsta­
wia się następująco: Partie 
burźiiazyjne — 5.598. tj o 54 
mandaty mniej niż w roku !950; 
partia socjaldemokratyczna — 
2.412. czyli o 109 wtęi-ej niż w 
1950 r ; Demokratyczny Zwią­
zek Narodu Fińskiego — 2.093, 
tj. o 54 mandaty więcej niż w 
poprzednich wyborach, które

skich (ogolna liczba gmin wiej 1 odbyły się w 1950

W i t i f f n n w ś r i  s p o r t o w e

Zwycięstwo i remis polskich 
hokeistów w NRD

środkowej i wschodniej Frań ¡stanowiono zagrodzić w ponic 
cji wszczęli akcję demnnstrn dziatek 12 bm wszystkie drogi 
cyjną. która polega na baryka-jw tych departamentach w go- 
dowaniu dróg. |dżinach od 8 rano do 16.

Wizyta ambasadora Ind i w ZS.1R 
u min. Skrzeszewskiego

(f) Bawiący w Warszawie i7  hm wizytę ministrowi Spraw 
Ambasador Republiki Hindu ¡Zagranicznych St. Skrzeszew 
sklej w Moskwie, p. K. P. Sz.i- skiemu, 
wasankara Menon złożył w dniu I (PAP)

Utrzymywanie bezprawnie utworzonych organów 
przyczyną wzrostu wydatków ONZ

Dyskusja n a d  preliminarzem budżetowym ONZ na rok 1954
(f) NOWY JORK (PAP). W

czemu — wydatki budżetowe w lo około 6 milionów dolarów.

Przemówienie delegata polskiego
(f) NOWY JORK (PAP). W jpersonalno - administracyjne w

D m a 7 p a id / ie rn ik a  1933 r. z m a ri po d łu g ie j i  c ię ż k ie j c h o ro b ie
kapitan ŁUKASZEWICZ STANISŁAW

fu n k c jo n a r iu s z  o rga n ń w  B ezp ieczeństw a P ub licznego , 
cz łon e k  PPR i P ZP R , odznaczony S re b rn y m  K rzyże m  Zash ig t.

W Z m a r ły m  tra c im y  oddanego 1 zaha rtow a ne g o  w  w a lce  to w a rz y - 
ra i h o lo w n ik a  o sp raw ę  lud u  p racu iacego .
Pogrzeb odbędzie  się  o godz 15 dn  9.X . 1953 r . na C m e n ta rzu  W oj- 

-k o w y m . - —
M IN IS T E R S T W O  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  P U B L IC Z N E G O  

O R G A N IZ A C J A  P A R T Y JN A  p rz y  M B P

¡żelowej Zgromadzenia Ogólne 
go NZ rozpatrywany jest obce 

¡nie preliminarz budżetowy Or- 
Igumzacji Narodów Zjednoczo- 
| nych na rok 1954, Sekretarz 
generalny ONZ domaga się w 
przedłożonym preliminarzu su­
my 48.304.21)9 dolarów, jednak­
że po uwzględnieniu różnych 
dodatkowych rozchodów, nie 
wstawionych do preliminarza 
suma wydatków zaprojektowa­
li \ch przez sekretarza general- 

; nego przekroczy 52 miliony do- 
j larów.

Delegat radziecki Za rubin 
¡poddał krytyce projekt budże­
tu, ujawniając prlyczyny stałe­
go wzrostu wydatków oraz pro­
ponując sposoby ich zreduko- 

i wania. Podkreślił on, że jedną

z głównych przyczyn wzrostu j oświadczy! Zaruhin w zakoń-, r. 1954 winny być zredukowane 
rozchodów jest fakt. iż środki 
ONZ są w znacznym stopniu 
wykorzystywane na niewłaści­
we cele.

Tak np. w preliminarzu bud­
żetowym na r. 1954 projektuje 

¡się wydatkowanie około 3,4 m i­
liona dolarów na utrzymanie 
takich organów, jak zarząd Wy 
sokiego Komisarza do spraw 
uchodźców, „służby pniowej“  i 
niektórych innych organów, u- 
twurzomch z pogwałceniem 
Karty NZ. Delegacja ZSRR — 
oświadczył Zaruhin — sjirzeci- 
wia się stanowczo — podobnie 
jak czyniła to poprzednio — 
wszelkim wydatkom na utrzy­
manie bezprawnie utworzonych 
organów NZ.

Zdaniem delegacji ZSRR —

toku dyskusji nad prelimina 
rzem budżetowym ONZ na rok 
1954 przemawiał delegat pol­
ski, minister Birecki.

Podkreślił on, że budżet ONZ 
powinien być utrzymany w ra­
mach umożliwiających należyte 
wywiązywanie się z obowiąz­
ków we wszystkich dziedzinach 
d z i a! a I pości prze w idz ia n ych
przez Kartę NZ, z zachowaniem 
troski o oszczędność. Mimo co­
rocznych nawoływań do osz­
czędności, nastąpiło podwojenie 
budżetu ONZ w ciągu 6 lat.

Delegat polski podkreśli!, że 
można by zmniejszyć wydatki

Departamencie Informacji i 
Prasy, ktorego wydawnictwa 
częstokroć dublują wydawni 
ctwa innych organów ONZ i są 
mało ciekawe. Delegacja polska 
złoży w tej sprawie konkretne 
wnioski.

Mówca stwierdził, że bardzo 
poważne pozycje w prelimina­
rzu budżetowym ONZ stanowią 
wydatki na opłacanie działalno­
ści organów sprzecznych z du-

B E R L IN . P rze byw a jąca  w  N ie ­
m ie c k ie j R ep u b lice  D e m o k ra ty c z ­
nej rep i ezen tac ja  p o lsk ich  h o k e i­
s tów  na tra w ie  rozeg ra ła  dwa spoi- 
*a n ia  z re p re ze n ta c ją  N RD  

W p ie rw s z y m  meczu w K o e tte n  
h oke iśc i p o lscy  z w y c ię ż y li 1:0 
Z w yc ięską  b ra m kę  z d o b y ł J F l in ik  
W d ru g im  s p o tka n iu  w B e r lin ie  
P olacy z ie m is o w a li 1:1. B ra m k ę  
d la  P o ls k i u z yska ł M arzec.

Motorowodny rekord 
świata W. Gardeckiego 

zatwierdzony
Do G K K F  w p ły n ę ło  p ism o  M ię ­

d zyna ro d ow e j F e d e ra c ji M otorow e;. 
(U IM ) z a tw ie rd z a ją c e  w y n ik  zawo­
d n ika  po lsk ie go  W ik to ra  G a rd e ck ie ­
go (B u d o w la n i W arszawa), ja k o  
10w y. m o to ro w o d n y  re k o rd  ś w ia ­
ta. In ż y n ie r  G a i d e ck i uzyska ł na

śłizgaczu Głi z »U n ik ie m  w ła s n e j 
k o n s t ru k c ji  „W ig a r  1“  w jeźdź.e  
je d n o g o d z in n e j p rzec ię tn ą  szybkość 
59.310 km  na godz.. u s ta n a w ia ją c  
now v re k o rd  św ia ta  d la  lodz i m o­
to ro w y c h  z s iln ik a m i p rz y c z e p n y ­
m i k lasy  B o p o jem nośc i 250 — 
¿50 ccm.

Jes t to  Już c z w a rty  m o to ro w o d ­
ny re k o rd  św ia ta  z d o b y ty  p rze * 
P o laka  P o p rzedn ie  należą od r. 
1952 do tnż. G a jęck le g o . T  C h y - 
bow sk iego  i W: C hybow sk iego .

Z turnieju szachowego 
w Zurichu

Z U R IC H  W dalszym  c lą fń i m ię -
dzyń »rodow ego  tu rn ie ju  szachowego 
rózg i yw a n o  p a rt ie  20 ru n d y

T a jm a n o w  w y g ra ł z P e tro s ja n e m . 
R eshersky  p oko n a ł Euwe, a p a r t ia  
S m ysłow a z B o le s ła w sk im  zakoń­
czyła  stę rem isem . Pozosta łe  p a r t ie  
od to* on o.

W d o g ry w k a c h  od ło żo nych  p a r t i i  
B o le s ła w sk i w y g ia i  z K o io w e m .

Na m n rg m p s ip

F iasko  pew ne j a k c ji
Do niedawna episkopat fran­

cuski prowadzi! dość oryginał 
ną akcję: młodych księży kie­
rowano do fabryk, gdzie poleca­
no im pracować w charakterze 
zwykłych robotników.

Myliłby się Jednak ten, kto 
by sadził, że inicjatorom akcji 
przyświecała dewiza: praca u- 
szlachetnia. Okazało się bowiem, 
że księża-robotnicy zatrudnieni 
w fabrykach mieli zajmować 
się nie ty te pracą fizyczną, He 
„organizacyjną" Ściślej mówiąc, 
zadaniem ich było prowadzenie 
dywersyjnej roboty wśród za- 
iog i rozbijanie związków za­
wodowych.

Jakie byty rezultaty tej akcji?
Precyzuje je wydane niedaw­

no rozporządzenie prefekta 
Kongregacji Seminariów, kar­
dynała Pizzardo, zakazujące 
młodym księżom dalszej pracy 
w fabrykach.

— Akcja ta — uzasadnia z u- 
bolewaniem kardynał — nie 
przyniosła skutków, ponieważ..

chem i literą Karty NŹ. Wydal- znacznie częściej robotnicy prze-
ki te powinny być skreślone 
Przyczyniłoby się to nie tylko 
do obniżenia kosztów, lecz rów­
nież do podniesienia autorytetu 
ONZ.

kuny wali młodych księży, ani­
żeli księża robotników.

Amerykańska agencja „Uni­
ted Press" niemniej zafrasowa­
na od kardynała, przytacza na 

Iw et konkretne fakty, mające

świadczyć o tym, że niektórzy 
księża-robotntcy „ulegli — jag 
to komunikuje z żaiei, fJP — 
wpływom lego co mieli zwal­
czać".

„Podejrzenie to istnieje — 
pisze UP — od chwili, kiedy 
policja aresztowała dwóch księ- 
ży-robotnikow w czasie manife­
stacji kierowanych przez komu­
nistów przeciwko Hidgway owi". 
Rozgoryczona UP podaje dalej, 
ze wielu księży-robotników zło­
żyło swe podpisy pod protesta­
mi przeciwko aresztowaniu Du- 
clos i innych działaczy robotni­
czych. Ostatnio zaś kilku księ- 
ży-robotników potępiło zdradę 
kierownictwa chrześcijańskich 
związków zawodowych w cza- 
sie_ strajku sierpniowego. O- 
swiadczyli oni — ze smutkiem 
podkreśla ageneja — żc jedynie 
FOT reprezentuje prawdziwe in­
teresy klasy robotniczej".

Wielu księży-robotnikow po­
parto nawet „najbardziej rady­
kalne" żądania strajkujących — 
kończy „United Press".

W' len sposób akcja rozpoczę­
ta przez episkopat francuski da­
ta, jak widać, rezultaty dia­
metralnie sprzeczne z tymi. 
jakich sobie episkopat życzył.

WŁ.
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Wyknpl i i  buraka n i h r o n r g n I Budowa elektrowni
„C /eehn iea“>

na IJoln.Mii S ą^ku
(f) W rejonie Wrocławia bu­

duje się wielką elektrownię 
cieplną „O.eehnica". Budowa 
dektrowni została zaplanowa­
na w dwóch etapach. Prace 
pierwszego etapu, które już na 
przełomie I !)V4/r>5 pozwolą 
włączyć do rucliu połowę m.icy 
elektrowni — są wykonane w 
ó() proc. Nowv ten zakład po­
wstaje na podstawie projektów 
polskich inżynierów. (PAP)

Wyczyn—czy sprawa na codzień

W całe; pe łn i trw a ją  w ykopk i hure ’ -n cukrowego Na zdjęciu: rortrińa średniorolnego chłopa 
Aleksandra Hynborga w pow. Nidzica w o j olsztyńskie przy pracach wykopkowych

Foto  A. N ow os ie lsk i

Kto zasługuje — korzysta 
z dobrodziejstw uchwały

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WOJ. WARSZAWSKIEGO)

Jedna po drugiej — cztery 
świnie padły- na czerwonkę. 
Strata tym większa, że sztuki 
bvłv już podchowane. Był to 
fatainy rok dla Marii Cieśła- 
kiewicz. Jakby jeszcze było tego 
mało—padła jedna z dwóch po­
siadanych przez nią krów. Mię­
so trzeba było zakopać.

Maria Cieślakiewicz jest wdo­
wą. Gospodaruje na ziemi, 
otrzymanej z reformy rol­
nej. Do ubiegłego roku ja ­
koś dorobiła się paru sztuk by­
dła i konia, postawiła niezbęd­
ne budynki. Ze wszystkich obo­
wiązków wobec państwa, czy 
to w skupie zboża, czy w po­
datku, zawsze na czas się wy­
wiązywała.

Rok ubiegły był dla niej jed­
nak szczególnie trudny. W wy 
nikn poniesionych strat nie zdo­
łała wywiązać się w całości z 
podatku gruntowego. Powstała 
zaległość.

Podanie Marii Cieślakiewicz 
leży teraz na stole. Przegląda 
je gminna komisja w Strożęci- 
nie, pow. płoński, której za­
daniem jest rozpatrzyć i zaopi 
niować prośby -dltopów powo­
łujących się na uchwałę Pre­
zydium Rządu w sprawie ulg 
podatkowych dla niektórych 
gosp od a rs tw  -rolnych: w  poda 
piach tych niektórzy chłopi z 
grnirty Strożęcin zwracają sic 
o umorzenie im zaległości w 
podatku gruntowym z lat u- 
biegiych, względnie rozłożenie 
tych zaległości na raty.

Maria Cieślakiewicz zwraca 
sie w swvm podaniu o całko 
wite umorzenie jej zaległości 
z ubiegłego roku. -lej sprawa 
w ydaje się niewątpliwa. Jeden | 
7. członków komisji 
Stefańtwk, członek Gminne 
Ranv Narodowej pochodzi rów 
nież z Lutomierzynn. Potwier 
dza słuszność motywów poda 
nia.

Po rozmowie z Marią Cie­
ślakiewicz decyzja komisji i by­
ła jednomyślna: zaległości na­
leży umorzyć.

*
Wiele podań przeszło w tym 

dniu przez ręce członków ko­
misji, w której oprócz przewod­
niczącego i sekretarza Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo­
wej zasiadło trzech przodują 
cych chłopów z gminy Stróżę 
cin. Wiele rozmów^ przeprowa­
dzili członkowie komisji z au­
torami podań. Decyzja nie zaw­
sze była tak łatwa jak przy 
rozpatrywaniu 
Cieślakiewicz.

glości w podatku gruntowym
— Czy należy umorzyć mu 

tę zaległość?
Członkowie komisji byli zda­

nia, że należy. Ostatecznie prze­
konała ich o tym rozmowa z Le­
wandowskim, który w' tym ro­
ku już w całości wywiązał się 
z trzech rat podatku grunto­
wego, wykonał pian dostaw 
zboża, terminowo, dostawia ży­
wiec.

— Zaległości podatkowa — 
mówi Lewandowski — powsta­
ły w okresie, kiedy w szpitalu 
byty jednocześnie żona i cór-

podania Marii |ka. Gdybym musiał zaległości te 
spłacać, trzeba by zmniejszyć

Oto np. podanie Zygmunta ] stan inwentarza. À gospodarka
Dłużniewskiego z tej samej gro­
mady Lutomierzyn. Znaczne 
zaległości z ubiegłego roku, ani 
grosza wpłat na podatek grun­
towy w tym roku. Z dostawa­
mi zboża Dłużniewski również 
się nie spieszy. Z rozmowy ja ­
ką przeprowadzili z nim człon­
kowie komisji okazuje się, że 
miał on w ubiegłym roku dość 
znaczne dochody za torf. Ani 
grosza nie wpłacił jednak z ty­
tułu podatku.

bez • dostatecznej ilości inwen­
tarza —- to gospodarka kiep­
ska.
■ Na pytanie członka komisji, 
Józefa Makowskiego (przewod­
niczącego obywatelskiej komi­
sji podatkowej), kiedy uregu­
luje ostatnią, [V ratę podatku 
gruntowego — Lewandowski 
odpowiada bez wahania:

— Do końca października.
Orzeczeniem komisji posta­

nowiono Lewandowskiemu za-

Pn;irania się jakość 
obuwia w s /rm iń s k rh  

Sfiflldz einiach pracy
(a) Liczne spółdzielnie pracy 

szewców woj. szczecińskiego 
notują znaczne sukcesy w pod­
noszeniu jakości produkowane­
go obuwia.

Na czoło wybija-się spółdziel­
nia im. M. Fornalskiej, która 

| produkuje obuwie dziecinne ze 
j skórek z łapek indyczych i gę- 
| sieli, farbowanych na ładne, ży- 
j we kolory. Obuwie to cieszy się 
j powodzeniem na rynku ze 
j względu na estetyczne fasony 
i solidne wykonanie. Ostatnio 
spółdzielnia ta, zatrudniająca 
niemal wyłącznie kobiety, tak 
podniosła jakość, ie cała jej 

| produkcja zalicza się do pierw- 
| szego gatunku.

Znaczne postępy poczyniła 
i również spółdzielnia „Wol- 
■ dość“ , produkująca obuwie mę­
skie i damskie W chwili obec­
nej spółdzielnia „Wolność“  naj­
większą uwagę przykłada do 

| produkcji modnych i ładnych 
[ fasonów. Również spółdzielnia 
„Gólenianka“  znacznie popra- 

i wiła ostatnio jakość, tak że 
i Jniwie z jej znaczkiem fir- 
j mowym jest poszukiwane przez 
I klientów, a jeszcze pól roku te- 
' mu jakość jego pozostawiała 
wiele do życzenia.

Są jednak spółdzielnie, które 
ciągle jeszcze ilość stawiają 
non ad ja k o ś ć .  Do tych należy 
spółdzielnia im. 1 Maja, m i­
mo że-po zmianie kierownictwa 
technicznego i wzmożeniu kon­
troli jakość zaczęła poprawiać 
się. Konieczne jest również 
wzmożenie wałki z brakorób 
stwem w spółdzielni „Związko­
wiec“ z Myśliborza. (PAP)

Na pytanie: „dlaczego kopa!- j cą do niedawna kilofem i łopa- 
nia „Bielszowice“  nie wykorzy- j tą —• zapoznać, oswoić, co wię- 

i stuje kombajnów“  — dyrektor i cej zaprzyjaźnić z nieznanym, 
zakładów—tow. Skowronek od- j nie zawsze mile witanym go- 
powiada pytaniem: „A  czy Ku- j ściem — Z maszyną, 
sociński mógłby biegać codzien-| Trzeba powiedzieć, że w 
nie?“  ■ tym kierunku górnictwo notu-

Odpowiedź ta, jak nie trudno je poważne osiągnięcia: 
się domyślić ma znaczyć, że j Jeszcze kilka lat temu mech a - 
wprowadzenie maszyn do pod- j nizacja rozbijała się o brak 
ziemia węglowego to wyczyn, a j chętnej, zainteresowanej i kwa- 

I nie praktyka życia codziennego i lifikowanej kadry obsługi. Dziś 
| Warto może wspomnieć, że w j w Ośrodku Szkolenia Instytutu 
tej praktyce z czterech pracu-; Mechanizacji Górnictwa w Za- 
jąćych do ub. roku w kopalni ¡brżu uczy się mechanizacji set- 

! „Bielszowice“  kombajnów — ki utalentowanych i gorliwych 
| dziś dają wydobycie jedynie ! górników.
| dwie maszyny. _ j W warsztatach, przy „ka-

Niewiele lepiej zresztą kształ- ¡czych dziobach“  wrębiarkach 
| tuje się wykorzystanie mecha- j zasięrzutnych, górnicy z wie!- 
jnizmów w wielu innych zakła- kim zainteresowaniem słuchają 
Idach przemysłu węgłowego. wykładu instruktora. W czysto, 
| Na planowaną ilość kombaj- przykładnie utrzymanym inter- 
| nów — mamy za okres ostat- j nacie leżą na stołach broszury i

! przywilejowana. Można i nałe-1 mu płac i premii dla dozoru
’ ży pomagać kopalniom, które | kopalnianego, który by brał pod
podejmują i realizują nowe i 
trudne zadania zmechanizowa­
nia czynności urobku i zała­
dunku.

uwagę współczynnik »prowa­
dzenia i utrzvmania mechaniz­
mów.

Nie ustawiono i nie rozbu-
Pomoc ta ,'jak t\vierdzą~ł<ó- j dowano dia wielkich i trudnych

zadań — departamentu techni- 
I ki Ministerstwa Górnictwa, 
i zaś Instytut Mechanizacji Gór- 
I metwa, którego sama nazwa 
i mówi . o celu jego powoła­
nia — ni? bije się z dostatecz­
nym uporem i przekonaniem

. ■ „ s i n .. sprawę mechanizacji, nie pro-
ma ■ ■ _y I wadzi prac koncepcyjnych, uaii-

j. nich miesięcy w ruchu ciągłym 
h to nie stale — zaledwie trze­
cią' część.

Jeżeli w ciągu 1950—52 roku 
| notujemy systematyczny wzrósł 
[procentu mechanicznie załado­
wanego węgla, to od stycznia 

| procent ten spadł z 9,11 do 
19,07, wskaźnik wykorzystania 
¡kombajnów z 54 proc. w 1951 
roku do 38 procent w pierw­
szym półroczu 1953 roku.

Obok kopalń, które wykonu- 
j ją i przekraczają plany mecha- 
j (licznego urabiania węgla, jak 
i kopalnie: „Brzeszcze“ , „Sile- 
jsia“ , „Boże Dary“  oraz prze- 
| kraczają plan mechanicznego"
I załadunku jak kopalnie: im.
! Gen. Zawadzkiego, Gottwal- 
| da i im. Stalina — są za- 
j kłady, które obniżyły wydatnie j 
| stopień wykorzystania mecha- j 
\ nizmów (w stosunku do roku 
| 1952). Mowa o kop. „Jankowi j 
I ce“ , „Anna“ , „Mfkulczyee", |
| „Dymitrow“ , „Czerwona Gwar- 
| dia“ , „Rydułtowy“ .

Wskaźnik planowanego me- |
| chanicznego ładowania nie zo-j
| stał osiągnięty ani w jednym ■ absolwenci kursu mogliby wy 
J miesiącu (około 87 94 pro- próbowywać. nabyte w Zabrzu 
I cent). wiadomości. I o tym, że wpro-

Co więcej: twierdze mecha- j wadzając maszynę do kopalni, 
nizacji i postępu, jakimi były j co więcej — bazując wzrost pia- 

I kopalnie „Zabrze-Zachód“  i | nów produkcyjnych m. in. na 
„Bielszowice“  wykazują poważ- ¡wzroście współczynnika mecha- 

\ ue obniżenie stopnia wykorzy- I nizacji — administracja górni

notatki. Nawet w ogrodzie o- 
środka przy maszynach groma­
dzą się górnicy.

Nie znajdziecie fu bumelan­
tów. Wszędzie widać uwagę, 
napięcie.

Wystarczy powiedzieć, że 
na 16 typach kursów prze­
szkolono w ośrodku dotychczas 
904 wrębiarzy, 407 kombajne- 
rów, 311 górników dla obsługi 
ładowarek. W sumie 4820 gór­
ników przeszło przez krótkie 
praktyczne przeszkolenie służ­
by mechanizacyjnej.

i jeżeli na przykład absol­
wenci kursu: Golda Jerzy z 
kopalni „Bolesław“  czy Ma­
zur Andrzej z tejże ko­
palni i wielu innych prze­
szkolonych na kursie górników, 
miast pracować przy maszy­
nach, wróciło do „łopaty“  — to 
trudno by tu mówić o ich nie­
chęci do maszyny — trzeba na­
tomiast powiedzieć o niezorga- 
nizowanym zapleczu dla szero­
kiej akcji rekonstrukcji prze­
mysłu węglowego. O tym, że 
mamy zbyt mało pracujących 
mechanizmów, przy których

j palnie, nie zawsze jest wystar- 
§ czająca.

Plan dla planu —  
czy dla wydobycia

i Z dziennika awaryjnego ko- 
I palni „Łagiewniki“  odczytuje- 
j my, że
\ no ze ściany kombajn Jego u- stając się w gruncie
[ruchom,eme może nastąpić do- ; j  nie insjvtutem, a instv* 
\piew po uzupełnieniu braków. . tucją' us!ugow, ;  Instytucją, któ- 
i Nadmienia się ze ściana ta jest fa Jin tm m iiu je  0 metrv taśmy, 
ścianą produkcyjną i daw ała .c  j C2V części zapaS0we dla urzą- 

! kol°  350 lon p o b y c ia  . ; dzeń mechanicznych.
Zmniejszenie strat, spowodo- | 

j wanych postojem maszyn, to 
[drugi i niemniej ważny waru- 
I nek dla szerokiego wprowadze-
| nia i utrzymania mechanizmów Poprawa zaopatrzenia, zer- 
w przemyśle węgłowym. ganizowanie zaplecza dła

Gliwickie Zjednoczenie w li- mechanizacji — to sprawa 
I ście do Instytutu Mechanizacji j ważna i nagląca. Jednak* 
: Górnictwa pisze: j że nie wystarczą tu środki

„Wobec niezrealizowanych I materiałowe i techniczne, nie 
\ zamówień na części zamienne j wystarczą zwiększone tony d»- 
\ kopalnie nasze ' stanęły wobec starcwnych kopalniom maszyn, 
{ciężkiej sytuacji, pociagaiace] «n. dodatkowe metry osprzętu, 
za sobą "częściowo m,cofanU‘ \ ^

¡kombajnów z ruchu". W za koń W  nie no-
iczeniu listu dvr. Zjednoczenia, \ ' IZ0. w-kZS>z\ . ~ . j  P;L  ,-n 1 , j stawia znaku równania międzytow. Domino, reasumuje ,.zdo-\ ,, .• , , • ; .J i walką o wydobycie i walką o

wydajność.
Dlatego też

YYalka o wydobyci* —  
to walka o wydajność

j byle z tak dużym nakładem za*
\yfanie do mechanizmów z po- i 
j woda braku części zamiennych \ 
zostało mocno poderwane".

Proporcje wyceny uowowy- ; 
; produkowanych maszyn i czę- 
| ści zamiennych, są jedną z j 
[ głównych przyczyn, dla których j 
i a bryki maszyn górniczych 

j skłonne są raczej montować z j
elementów nowe
Pian 'części został

maszyny.

równolegle do 
poprawy stanu zaopatrzenia i 
produkcji maszyn górniczych— 
winna być prowadzona syste­
matyczna praca polityczna nad 
popularyzacją wagi i znaczenia 
mechanizacji, nad kontrolą rea­
lizacji planów mechanizacji w 
każdej z kopalń i w całym prze­
myśle węglowym.

W tej dziedzinie nader ważną

Członkowie komisji zdecydo-1 ległości umorzyć, 
wali podania Dłużniewskiego o 
umorzenie zaległości nie u- 
wzglfdnić.

❖
Jan Lewandowski z gromady 

Kielbowo w pełni zasługuje na 
to, aby skorzystać z dobro­
dziejstw uchwały. Trzeci rok 
dzierżawi on ziemię Pokrzyw- 
nickiego. Przejęta gosnodarka 
była zapuszczona, zaniedbana, 
¡an Lewandowski stopniowo 
dźwignął gospodarkę, poprawi! 
budynki.

Nie przyszło mu to bynai- 
Svlwester i mniej łatwo. Szczególnie, że 

: rok ubiegły był dla niego wy­
jątkowo niepomyślny. Trzy mie­
siące trwała ciężka choroba Je­
go żony, córkę dwukrotnie mu­
siał umieszczać w szpitalu. Nie 

W zeszłym ro- 
świnie.

1  Trzeba ¡ej pomóc. Zesztv j koniec na tvm. VV zeszlvm
< hvl dla dej rzeczywiście: ku pomor dotknął jego sw.r

yi o m  m ij . .... .. ; „  it  o n-arr-hlakow. Wiele
S d i T c I r t i T i i  ¡ i r i è r i l ï l  I M »  S f i *

ga ! zlozyło się na powstanie żale-1

❖
Ponad 109 chłopów gminy 

Strożęcin skorzystało dotych­
czas z dobrodziejstw Uchwały 
Prezydium Rządu. W stosun­
ku do wielu podatników komi­
sja postawiła wniosek o cał­
kowite umorzenie zaległości, 
innym umorzono cześć, względ­
nie. rozłożono na ratv. Byli i 
tacy, którym odmówiono.

Komisja w grn. Strożęcin — 
trzeba to przyznać — pracuje 
dobrze, z dużą starannością i 
wnikliwością analizuje podania, 
podejmuje słuszne na ogól de­
cyzje. Jest jednak pewien za­
rzut. Poważnie szwankuje ppn- 
ktualność komisji. W dnju, w 
którym byliśmy w Strożęcin i* 
zamiast o godzinie 9, komisja 
zaczęła rozpatrywać podania 0 
o godz. 11.30. Chłopi — i słusz 
nie — bardzo się na to skar 
żą.

W. KUCZYŃSKI

Wyka/, premii 
\aroflouej Pożył /k i 
wylosoo anyth 6.X

Z Ł . ».000
705.325 895.686 987.803

Z Ł . 1.000
221.276 428 898 i436,906 556.348 676.105

iö(>.y30 798.608 950.729 968.340
Z Ł . 500

34.534 34.535 34.539 121.617 140.420
154.238 211 9K0 221 280 266 471 271 19»
ÜÎ5.745 338 «07 371 100 377 167 377 171»
90 085 400 802 459 084 459 038 402 Î4»

105.902 510 161 510,169 522.435 534.106
97.891 612.214 625 961 625 966 630 \kV
76 109 705.425 705 430 705 «48 730 427
35 378 765 884 793 099 813 332 896 577
'05.587 911 931 915 855 926.257 064.256
65.626 968.358 987.807

Z Ł . 230
108.314 115.409 115 410 154.233 162.281
194.501 211 977 221 275 254 751 269 301
271 194 271.575 271 580 283 747 287 752
287 755 287 757 330 602 332.912 341 790
171 094 379.806 384 547 390 083 390.088
102 713 4(10.891 400 893 436.994 483 581
192 742 544.974 544 979 581.252 581 256
86.522 586.526 586.527 597 899 621 346

324 545 624.547 624 550 625 962 628 lOś
'28 106 628 no 620 183 655.973 655.975
057 704 686 921 705 322 705.329 710 972
110.973 710.974 724 675 724.678 734 406
• 65 881 765 885 798.095 798 b97 819.775
• JO 778 823.952 323 954 845 498 858 911
58 913 858.915 892.152 893.689 896 572
<96 573 896.580 905 582 905.590 911 934
'11 940 912.081 915.852 925 453 925.45»
»25.4..8 959 692 953 «96 964.251 964.257
‘65 628 968.236 972.044 987 808 996 848

Od poslawy aktywu gromidzk ego zależy przebieg 
obow.pzkowycli dostaw

, P onad to  w y lo so w a n o  i . 015 p re m ii 
I po zł. 150.

stania mechanizmów.
W kop. „Zabrze-Zachód“  w 

I miejsce trzech kombajnów, da- 
j jących poważną część urobku,
| pracuje systematycznie jeden, j 
i Należy podkreślić, że kopalnia 
„Zabrze-Zachód“ , która z regli- ! 

[ iy wykonywała plan wydobycia ] 
¡w 110— 113 procentach, z trud- j 
| nością osiąga 100 procent pla- i 
nu w ciągu ostatnich miesięcy, j

Poważny krok 
został dokonany

Wprowadzeń ie mecha n i zmów 
w przemyśle węglowym jest zn- 
daniem specjalnie trudnym. 
Trudnym ze względu na wa­
runki geologiczne, które są naj­
różniejsze i zmienne, i trudnym 
ze względu na ludzi, którzy 
wprowadzając maszyny do pod­
ziemia muszą maszynę znać, 
doceniać, muszą mieć pełne 
przekonanie o znaczeniu, o wa­
dze mechanizacji, jako jednym 
z podstawowych elementów na 
bazie którego planowany jest 
stały wzrost wydobycia.

Ażeby zmechanizować naj­
bardziej pracochłonne czynno­
ści i to czynności, które decy­
dują o wydobyciu, a mianowi­
cie urobek i załadunek węgla 
— trzeba było załogę, pracują-

ctwa nie stworzyła warunków 
zapewniających ciągłą, wydaj­
ną pracę mechanizmów.

Trzeba wygospodarować
front dla mechanizmów

Dyrektor kopalni „Siemiano­
wice“  tow. Gadomski, zgodził 
się na próbę w swojej kopalni 
„łupacza“  — prototypu maszy­
ny, urabiającej węgiel przy po­
mocy energii udarowej. Nie ła­
two było znaleźć kopalnię, któ­
ra by maszynę na próbę przyję­
ła. Dlaczego? Tow. Gadomski 
w odpowiedzi wylicza: ewen­
tualna przerwa w ruchu maszy­
ny unieruchamia mu froni na 3, 
4 dni (strata około 1500 ton wę­
gla albo i więcej). Front, który 
pracuje dla planu.

Obowiązująca rezerwa frontu 
eksploatacyjnego wynosi g 15 
procent — faktyczna 8 pro­
cent. Trudno wprawdzie hoj­
nie rozdzielać front rezerwowy 
przy tak skromnym majątku. 
Alę można przynajmniej ukła­
dać pian w ramach zjednoczeń 
węglowych w ten sposób, ażeby 
kopalnia, która dokonuje prób 
rozruchu nowych maszyn, po­
święcając na ten cel mniejszy, 
czy większy odcinek frontu 

była specjalnie u-

przez
(Centralny Zarząd, , , . • ;w „ . . i ,  : role odegrać muszą instancje iMaszyn Górniczych) i ■ . & J' i nr(To n i y aut a* nartuinp L'tnrf>

CZBMG
BlldoWV /Mera/,y u vivjm tuz.ycu » i • .. i . • '
w pierwszym' półroczu organizacje partyjne, które o-
wykonariy w oko ło  60 proc. ; Ujmując całosc życia zakładów,
i miast ' w 1988 asortymen- i w,dziec vv>’ra,zn,e Pe!:
tael, jedynie w 949. YWsta-r- i spekływę fozwoj.u mechamzac,,.
czy- powiedzieć, że z powodu 
niewykonania tego planu 8 cen­
nych, „zdrowych“  maszyn zo­
stało zupełnie zdekompletowa­
nych.

Trudności kierownictwa ko- 
| palń powiększone są przez ni- 
| ską jakość niektórych maszyn i 
j brak zdecydowanej walki z bra- 
| koróbstwern. Do dziś nie ma 
j technicznego odbioru maszyn, a 
I fabryka źie wyprodukowaną 
maszynę zalicza do planu. Prze- 

j lew bankowy /.ostaje dokonany

Są jeszcze niektóre komitety 
! miejskie i powiatowe, jak Ko- 
; mitet Miejski w Bytomiu i 
| Świętochłowicach, które okazu- 
| ją zbyt mało uwagi dla sprawy 
[ postępu technicznego. Nie 
; wszystkie jeszcze podstawowe 
| organizacje partyjne walczą o 
i realizację planów wydobycia — 
j śledzą pracę maszyn w swojej 
¡kopalni, analizują systerriaty- 
jcznie postęp, a czasem i zatrzy- 
! manie się lin ii rozwojowej me- 
j cha nizacji.

Zbyt słaba jest jeszcze więźautomatycznie, zaś zła jakość,. . .. , _ .
wraca do fabryki co najwyżej i Partyjnych ze Związ-
w formie reklamacji, która nie i Zawodow ym Górników,
zawsze i nieprędko zostaje za­
łatwiona.

Reasumujemy:
Ażeby stworzyć zaplecze dla

roboczego

mechanizacji, aby sprawa ma­
szyn stała się sprawą na co­
dzień — trzeba w sposób bar­
dziej zorganizowany, koncep­
cyjny, długofalowy planować, 
organizować i kontrolować rea­
lizację planów mechanizacji w 
każdej kopalni z oddzielna i w 
całym przemyśle węglowym.
- Tej roli nie spełniła dotych­

czas w wystarczającej mierze 
administracja przemysłu wę

¡który nie planuje, nie rozwija 
I działalności na odcinku Walki 
| o właściwe wykorzystanie ma- 
I szyn, choć różnice w stopniu 
i pracy tych samych mechaniz- 
: mów, w tych samych warun- 
j kach, na rozmaitych kopalniach 
| czy pokładach — wskazują na 
duże możliwości zorganizowa- 

j nia współzawodnictwa i na-tym 
i ważnym odcinku.

Zmobilizowanie wszystkich 
¡rezerw do walki o wpro- 
i wadzenie i utrzymanie m>
; chanizacji, to sprawa organiza­
c j i  podstawowych kopalń i ich 
i komitetów zakładowych, które

glowego. Nie okazuje ona dy- ] muszą w pełni uświadomić so- 
rektorom kopalń wystarczają- j bie fakt, że walka o mechani- 
oej pomocy w dziedzinie za- j zację, to nie jednorazowy wy- 
opatrzenia mechanizacji. Nie ¡czyn, nie sporadyczna akcja, 
zapewniono frontu rezerwowe- i lecz nieodłączny element co- 
go, eksperymentalnego w okre- | dziennej walki o produkcję, o 
sie' rozruchu mechanizmu. Nie j wydobycie, 
wprowadzono dotychczas syste-1 W. SKULSKA

WROCŁAW (Kor. wł ). Już
w sierpniu zarówno aktyw po 
wiatnwv. jak i gminny w pow 
bystrzyckim podjął systeniaty
cżrią pnee z organizacjami 
partyjnymi, kolami ZSL. akty 
wizował trójki gromadzkie '-\ 
tym CZiK'P ch! .pi w pow Bv 
strzvca zorganizowali. 16 zbio 
rowych manifestacyjnych do-

\\>  wrześniu i październiku 
oslabk.no pracę polityczną i or 
panóacyjną w terenie. Skutki 
nie daiv na siebie długo cz­
kać. Pt ir,v dzienne n^zes aiv 
bvć w\ k- nywane. Spora Hosc 
aktywistów gminnych i gro 
madzkieh zaniedbała swo|e o- 
bowiazki, daiac złv przykład 
innvm chłopom Powstałą sy­
tuacja, że wielu sołtysów, rad

nych a nawet członków partii 
zalega z dostawami zboża.

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja i w wielu innych pnwia 
lach woj wrocławskiego. Wie­
lu  radnych aktywistów ZSCh 
zalega z dostawami zboża, m 
m w powiecie Trzebnica

Od postawy aktywu gromadz­
kiego zależy w dużej mierze 
terminowy przebieg dostaw 
Chłopi bowiem patrzą jak wy­
konują swoje obowiązki akty­
wiści i najozęśćiej idą w ich 
ślady P-ziklaJów na to moź 
na znaleźć w woj wrocławskim 
wiele. Np w gromadzie Liza 
wiee za przykładem prezesa 
ZSCh Józefa Rękasa i człon 
ków partii większość chłopów 
przed terminem dostarczyli 
zboże państwu. (a)

Nie pobłażać elementom kułacko-spekulanckim

BYDGOSZCZ (kor. wł ). W
woj hvdyoskirrK ohfik Iiczn vł h 
chłopów, którzy w pełni wvkn 
nuli roczne plany dostaw zbo­
ża dla państwa, jest także pcw 
na liczba chłopów a zwłaszcza 
kidakow. którzy wciąż jeszcze 
bądź mają Zaległości, bądź w 
ogóle nie rozpoczęli doslaw 
ijjawnia się to przede wszyst 
kim w powiatach- Włocławek. 
2nm i Aleksandrów Kujawski.

W powiecie A'eksandrów 
Kuj w grupie gospodarstw po 
wyżej 15 ha. na ogólną liczbę 
92c- gospodarstw, zaledwie 30 
wykonało w pełni plany dostaw 
zboża Pozostałe — to w vyięk 
szóści gospodarstwa kułackie 
Kulący ci w różny sposob pro 
hują wymigać się od nbowiąz 
ku Np! kułak Osiński z gro 
mady Rus/kt tgm. Osięciny) 
usjłówat podstępnie oszukać 
Rrczydium GRN, twierdząc, że

planu wykonać nie może, gdyż 
slaby rraiał w tym roku urodzaj 
Dzięki czujności aktywu gro 
madzkiego, kułacka obłuda zo 
sfala zdemaskowana. Kulaka 
przywołano do porządku, do 
.-„spettowania zarządzeń pan 
stwo» vch.

Są jednak prezydia rad na­
rodowych tolerujące kułackie
wykręty i powstawanie zaległo 
ści II kułaków. M. in Prezy­
dium GRN w Służewie nie wy 
ciągnęło dotąd żadnych wnm 
-ków w stosunku do ópornegi 
kułaka D miańskiego z gromady 
Pr/ybi anowo. który wykonał
zaledwie trzecią część planu 

W powiecie szubińskim nie 
wyciąga się konsekwencji w 
„tosunku do takich kubików 

jak np Lisieckis p e k u la n tó w ,  jz
z gromady M lorli 
poczet planu [90 
starczył zaledwie

-■in, który na 
k w in t a l i ,  do 
10 kwintali

Korzysta w tym powiecie z po 
błażliwości władz kułak Kitkow 
ski z gromady Wąsosz. A prze­
cież wiadomo miejscowym wda 
dzom, że kubik ten bez zagroże­
nia mu sankcjami, obowiązku 
wobec państwa nie wykonuje

W szeregu powiatów woj 
bydgoskiego, obok faktów pn 
błażania kułakom - spekulan 
tom, są również fakty niedosta­
tecznego rozwijania pracy 
uświadamiającej wśród m a ło  
i średniorolnych chłopów. Np 
w pow. szubińskim wielu je s t  
pracujących chłopów, którzy 
zalegają z dostawami nie tylko 
zboża, ale i żywca oraz ze spłatą 
podatku gruntowego. Do takich 
m. in należy oh. Szulc z gro 
mady Rynarzewo. Od paru ty­
godni nikt jednak nie by) je 
szcza u Szulca. bv wyjaśnić mu 
szkodliwość i niesłuszność jego 
postępowania.

W szeregu powiatów a m. in. 
w szubińskim, aleksandrowskim 
zaniechano tak ważnego in­
strumentu mobilizacji wsi, ja­
kim jest organizowanie zbioro­
wych i manifestacyjnych do­
staw.

Ażeby wykonać plan paź 
dziernikowy i równocześnie 
nadrobić powstałe we wrześniu 
zaległości, niezbędne jest 
wzmożenie pracy polityczno 
masowej wśród mało i średnio 
rolnych chłopów oraz zerwanie 
w niektórych prezydiach rad 
narodowych z pobłażliwością 
wobec kułaków . spekulantów 
którzy jak Zajdlewicz z Oporo 
w a i Cehler z Snchoręczy w po 
wiecie szubińskim nie wyko 
na wszy planu 'dostaw — wy­
wożą zboże na rynek w celach 
spekulacyjnych. l k

P r z o d o w n i c e  p r a c y  z D M R
\  (KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z ŁODZI)

Wiele jest już takich domów 
w Polsce. Powstały niedawno 
Zamieszkali w nich chłopcy i 
dziewczęta, którym Polsku Lu­
dowa stworzyła możliwości 
nauki i pracy. Po zdobyciu za­
wodu w szkołach przysposobie­
nia przemysłowego czy w szko­
łach zawodowych znaleźli opie 
kę w Domu Młodego Robotni 
k<i.

Domy te mają za zadanie 
nie tylko zapewnić młodzieży 
odpowiednie warunki mieszka 
niowe lecz także dać jej roz­
rywkę po pracy, budzić i rozwi 
jać zainteresowania kulturalne 
i zawodowe. Właściwie zorga­
nizowany, dobrze pracujący 
DMR — to ważny czynnik wy 
chowania młodego robotnika.

Niełatwe to zadanie. Wiele 
trzeba włożyć wysiłku i umie­
jętności, wiele serdecznej, ro 
zumnej troski, aby je wykonać 
A mówią o tym przykłady.

Dom Młodego Robotnika w 
Łodzi im. Zoi Kosmodemiań 
skiej nie miał przed rokiem 
dobrej opinii. Nic zresztą dziw 
nego. Blisko 40 proc. mieszka 
nek stale opuszczało pracę.

— Były u mnie dziewczęta 
z DMR-ti takie jak Grudzień 
i Kleszcz — wspomina majster 
Szprocha z ZPW im. Waryń 
skiego — do roboty w kratkę 
przychodziły. Jeden dzień prz\ 
warsztacie, następnego znowu 
nie przyszły.

Złe pracowały również Alina 
iandzmska, Amelia Litwin, Ja­
nina Faryniak i inne.

Kiedy zastanawiano się nad 
przyczynami tego stanu okaza

!o się, że metody wychowawcze 
zastępowano tu komenderowa­
niem i krzykiem, że ówczesne 
kierownictwo DMR-u nie dawa 
ło dziewczętom swoim zacho- 

j wanieni dobrego przykładu, a 
J zarząd miejscowy koła ZMP 
j oraz samorząd domu istniały 
[ tylko na papierze. Brak troski 
[ o DMR by i charakterystyczny 
nie tylko dla dyrekcji ŹPW im"

' Waryńskiego. Nie zajmowała 
się .nim również organizacja 
partyjna i dyrekcja ZPW im 
Gwardii Ludowej, fabryki, któ 
ra sprawuje opiekę nad DMR 
im. Zoi Kosmodemianskiej.

— Trudno się więc dziwić — 
mówi obecną kierowniczka po- 
¡tyczna DMR, tow. Brzeska — 

że wróg próbował wykorzystać 
tę sytuację, że próbował sze­
rzyć rozkład i demoralizację 
wśród naszych dziewcząt.

Postano w i I i ś m y gruntownie 
zmienić atmosferę w Domu 
Nie było-niemal dnia żeby ktoś 

\ z zakładu, czy to z organizacji 
partyjnej, czy z rady zakładu 
wej lub dyrekcji ZPW im. 
Gwardii Ludowej nie odwie­
dzi! DMR, nie rozmawiał z 
dziewczętami. Podobnie towa 
rzysze z kierownictwa Domu 
przychodzili do fabryki, odwie­
dzali sale produkcyjne i inte 
resowali się nie tylko wynikam’ 
pracy dziewcząt z DMR, ale 
także trudnościami i bolączka 
rui na jakie napotykają.

Również uaktywniono koło 
ZMP i samorząd Domu. Na ta­
blicy w hallu pojawiły się ga- 
zetki-błyskawice, w których z 
jednej strony piętnowano bu­
melantów, z drugiej zaś poka-

zywano koleżanki, które wyróż­
niły się w pracy.

| Aktyw ZMP-owski otoczył 
specjalną opieką te dziewczęta, 
które nie przestrzegały dyscy­
pliny. opuszczały pracę lub wy­
magały pomocy w szkoleniu."

— Pamiętam, jak aktywistka 
ZMP Ola Kosztowniak niemal 
codziennie rozmawiała ze mną 
o moim zachowaniu — mówi 
Stanisława Grudzień. — Oła 
pomogła mi zerwać z nieodpo­
wiednim towarzystwem, przeko­
nała mnie, że kiedy źle pracuję 
wyrządzam szkodę nie tylko so­
bie, ale i fabryce i naszemu 
państwu. A dziś już jestem 
przodownicą pracy — kończy 
z dumą tow. Grudzień.

Samorząd przy DMR-ze zor- j 
ganizowal kilka komisji, z któ 
rych jedna np. codziennie kon­
troluje czystość pokoi, inna po­
maga przy układaniu jadłospi­
su, jeszcze inna dba o sprawy 
kulturalno-oświatowe.

Wspólne czytanie książek i 
dyskusja nad nimi, zajęcia w 
kole sportowym i wycieczki do 
teatru lub kina stanowią obe­
cnie codzienne atrakcje dziew­
cząt. Często też odwiedzają 
Dom łódzcy literaci i artyści.

W tej ofensywie wychowaw­
czej poważny udział wzięta or­
ganizacja partyjna ZPW im 
Gwardii Ludowej. Jednej z 
członkiń egzekutywy tow. Teo­
dorze Zychowskiej powierzono 
opiekę nad DMR-em i na ze 
braniu egzekutywy zdaje ona 
regularnie sprawę ze swych 
częstych wizyt i kontroli.

Wszystko to sprawiło, żeobe 
cnie Dom Młodego Robotnika

im. Zoi Kosmodemianskiej na­
leży do najlepszych w Lodzi i 
że 89 proc. mieszkanek tego 
Domu, to przodownice pracy.

Trzeba powiedzieć, że i w in­
nych Domach Młodego Robot­
nika w Łodzi znacznie popra­
wiła się sytuacja. Tak jest np 
w DMR im. Fornalskiej, któ­
rym opiekują się Zakłady im. 
Reymonta, czy DMR przy ul. 
Hutora, którym zarządza ZPDz 
im. E. Plater i innych. Wi­
dać tu przede wszystkim wzra­
stające zainteresowanie i po­
moc dla DMR ze strony organi­
zacji partyjnych, rad zakłado­
wych i dyrekcji.

Nie wszędzie jednak to zain­
teresowanie jest dostateczne.

Np. w DMR im. Fornalskiej 
słusznie skarżą się dziewczęta, 
że np. nie ma kluczy do pokoi, 
że nie ma dostatecznej ilości 
szaf, że kuchnia już od kilku 
miesięcy wymaga remontu, a 
do tej pory nie odnowiono jej

Najbardziej zaniedbanym 
DMR-em jest obecnie Dom 
przy ul. Szczytowej.

— Świetlica przez wiele mie­
sięcy wyglądała jak stajnia, a 
jak ją teraz odnowiono to zno­
wu nie ma w niej żadnych roz­
rywek, skarżą się mieszkające 
w tym DMR-ze koleżanki.

Organizacja ZMP przez cały 
rok odbyła zaledwie 3 zebrania, 
a faktycznie dziewczęta nawet 
nie wiedzą kto pełni funkcję 
przewodniczącego. Nie pracuje 
również samorząd.

Zakłady im. Strzelczyka, któ 
re administrują tym DMR em j 
nie interesują się nim zupełnie. ^

Dość powiedzieć, i t  w ciągi 
ostatnich 7 miesięcy, nie byk 
tu nikogo z egzekutywy orga 
nizacji partyjnej, a' przewód- 

j niczący rady zakładowej, tow 
i .Machała stwierdza po prostu 
| „a bo to tak daleko...“ .

O stosunku zaś dyrekcji za 
; kładu do DMR świadczy fakt 

że zaproszony przez Żarząc 
! Łódzki ZMP na konferencje 
specjalnie poświęconą DMf 

j przy u!. Szczytowej dyr. Jóż 
| wiak, zresztą nie po raz pier 
1 wszy, w ogóle nie przyszedł ni 
j zebranie.

Dyrekcja Zakładów im. Strzel
I czyka z uporem nie reaguje ni 
■ zarządzenia pokontrolne i tiwa 
i gi komisji Prezydium Rądy 
Narodowej, które stwierdziły 
wiele uchybień w stanie sani 
tarnym DMR.

Zarząd Łódzki ZMP. który 
zasadniczo przejawia wiele tro 
ski i zainteresowania sprawa­
mi Domów Młodego Robotnika 
tutaj, na ul. Szczytowej, nie 
potrafił również duto zdziałać 
natrafiając na oliojętność i lek­
ceważenie zr strony kierowni­
ctwa Zakładów’ im. Strzelczyka,

Nie oznacza to jednak, że 
można nadal tolerować taki 
stan. Dyrekcja Zakładów im. 
Strzelczyka, odpowiedzialna jest 
za DMR przy u!. Szczytowej 
bynajmniej nie formalnie. Do 
niej_ więc należy naprawieni* 
istniejącej tam sytuacji.

D/UR przy ul. Szczytowej ma 
wszelkie dane, aby pracować 
tak jak inné przodujące DMR-y 
w Lodzi.

JERZY BOGUSŁAWSKI
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lisjiraun ć sprzedaż
Zakłady przemysłowe woje­

wództwa bydgoskiego mają po 
ważne trudności, jeśli chodzi o 
szybkie zaopatrywanie się w 
gazy techniczne. Praca Rejo­
nowej Składnicy Przemysłu 
Chemicznego w Bydgoszczy — 
jedynej w województwie — jest 
bowiem źle zorganizowana. Na 
formalności związane z odbio­
rem towaru, szczególnie tlenu i 
acetylenu, traci się nn\vet przy 
niewielkim ruchu co najmniej 
dwie godziny.

Ostatnio składnica wprowa­
dziła nowe „usprawnienie“ , 
które przedłużyło zakup gazów 
technicznych jeszcze o pół go­
dziny.

Dotychczas przy odbiorze ga 
zów otrzymywało się zlecenie 
do magazynu, na którym maga­
zynier wpisywał numery butli. 
Na tej podstawie wystawiano 
rachunek, na który czeka się 
przynajmniej półtorej godziny 
Opłacając rachunek, kw itowali 
się tym samym odbiór butli. O 
becnie trzeba do tego wszyst­
kiego odebrać jeszcze oddzielne 
pokwitowanie wydania butli,

niszą 

(ja/ou lechrur/nteh
podpisane przez wydawcę. Po­
tem dopiero można towar o- 
trzymać.

Nic więc dziwnego, że od 
biorcy, tracąc na, zakup gazów 
technicznych tyle czasu, dener­
wują się i nie mogą zrozumieć 
potrzeby tak biurokratycznego 
załatwiania.

Sprzedaż gazów można u- 
sprawnić i znacznie przyśpie­
szyć, jak np. postąpiono w dniu 
25 sierpnia br., kiedy to skład­
nica otrzymała tlen z wytwórni 
dopiero o godz 15.-30. Ponie­
waż było już po godzinach urzę­
dowych i nie miał kto wypisy­
wać rachunków (a czekających 
klientów było wielu), sprawę 
rozwiązano w ten sposób, że 
towar wydano na podstawie u- 
poważnienia i pokwitowania 
odbioru na zleceniu. Rachunek 
wysłano następnego dnia pocz­
tą do opłacenia przelewem. Tym 
svstemem w ciągu 20 minut za­
łatwiono ok. 20 odbiorców. Dla­
tego też należałoby ten system 
sprzedaży zastosować na stałe.

MIECZYSŁAW URBANIAK 
Toruń

Dzieje pewnenn zasiłku
Pracowałem w Świnoujściu 

w Przedsiębiorstwie Ushjg Ry­
backich „Odra“  w charakterze 
palacza centralnego ogrzewania 
w dziale głównego mechanika. 
Po przepracowaniu trzech mie­
sięcy zacząłem pobierać zasi­
łek rodzinny na niepracującą 
żonę i 8-!etniego svna.

W dniu 29 kwietnia br. uro­
dził mi się drugi svn. Po wyj­
ściu żony ze szpitala w dniu 
8 maja br. oddałem w przed­
siębiorstwie metrykę nowona­
rodzonego dziecka, aby wpisa­
no je na listę zasiłku.

Ku memu wielkiemu zdziwie­
niu 3 czerwca przy wypłacie 
zasiłków za maj wypłacono mi 
p i staremu tylko za żonę i jed­
no dziecko. Po mojej interwen­
cji u kierownika, zapewniono 
mnie, że przy następnej wypła­
cie tj. 3 lipca będzie wszystko 
uregulowane.

Tak się złożyło, że od 1 lipca 
zmieniłem pracę. Upoważnie­
nie na odbiór zasiłku rodzinne­
go za maj — na jedno dziecko 
i za czerwiec — na żonę i dwo 
je dzieci zostawiłem znajome­
mu w przedsiębiorstwie „Odra“ , 
ob. Stelelowi.

Po pewnym czasie ob. Stel 
ceł zawiadomił mnie, że w lip- 
cu nie wypłacono mu mojego 
zasiłku, ponieważ kwota na 
jednej liście różniła się od

kwoty na drugim egzemplarzu 
o 3 złote. Obiecano wypłacić 
cala należność 3 sierpnia.

3 sierpnia żona, będąc w 
Świnoujściu, udała się do 
fabryki, lecz zasiłku rodzinne­
go nie wypłacono, gdyż zacho­
rowała zajmująca się tymi spra­
wami urzędniczka. 2ona zwró­
ciła się wówczas o pomoc do 
rady zakładowej, skąd skiero­
wano ją następnie do komitetu 
partyjnego. Komitet zanotował 
nasz obecny adres i obiecał, że 
do 10 sierpnia zasiłek otrzyma 
my. Ale to nie nastąpiło.

Gdy we wrześniu ob. Stelcel 
na moją prośbę udał się pono­
wnie po odbiór zasiłku, nie ty l­
ko go nie otrzymał, ale urzęd­
niczka oświadczyła mu aro­
gancko. że przez cały czas po­
bierałem zasiłek rodzinny na 
troje (!) dzieci i wobec tego bę­
dę musiał część pieniędzy zwró­
cić.

To wszystko nie mieści mi 
się po prostu w głowie. Prze­
cież państwo nie po to przyz­
naje rodzicom zasiłki, pragnąc 
im ułatwić wychowanie dzieci, 
aby pieniądze te ginęły z po­
wodu braku sumienności urzęd­
ników powołanych do ich roz­
prowadzania.

HENRYK G£BKA 
Piotrowice SI.

Osierocona kopacza
Wykopki ziemniaków dobie­

gają końca, a Gminny Ośrodek 
Maszynowy w Karczewie 
(pow. Otwock, woj. warszaw­
skie) dotychczas nie odebrał 
swojej kopaczki, która od ubie­
głego roku stoi zepsuta i nie 
konserwowana u Piotra Maku-

sa w gromadzie Sobiekursk w 
gminie Ostrowiec.

Tak bezsprzeczne marnotraw­
stwo cennej maszyny, na którą 
czeka wielu rolników, nie po­
winno ujść bezkarnie.

M ICHAŁ GREŃ 
Anielin

N ow e książki
Za wspólną sprawę robotni­

ków i chłopów. Opowiadania o 
strajkach chłopskich. Wyd 
„Książka i Wiedza“ , Warszawa, 
1953, str. 448. Naktad 8000 
egz. Cena: zł 14.30.

Klemens Oleksik: Powołanie 
Daniela. Wyd. Ludowa Spół 
dzielnia Wydawnicza, Warsza 
wa 1953. Str. 195. Nakład 
10.000 egz. Cena: zł 7.50.

Stanisław Szczotka: Zabu­
rzenia chłopskie w Białostocczy- 
ż.nie 1861 — 1869. Wyd. Ludo­
wa Spółdzielnia Wydawnicza, 
Warszawa 1953. Str. 130. Na­
kład: 2000 egz. Cena: zł 4.50.

Fiodor Gladkow: Energia 
Powieść. Tłumaczył Adam Sas, 
Wyd. „Książka i Wiedza“ , War­
szawa 1953. Str. 767. Nakład: 
15.000 egz. Cena: zł 24.50.

Tendencje kryzysowe w gospodarce USA
Z. Paluch

ni dalsze nasilenie objawów 
kryzysowych w gospodarce ka­
pitalistycznej, a przede wszyst­
kim w Stanach Zjednoczonych

Londyński „Economist“ jesz­
cze w początku kwietnia br., po 
szczegółowej analizie szeregu 
przejawów w życiu gospodar­
czym Stanów Zjednoczonych 
postawił pesymistyczną diagno­
zę dla gospodarki amerykań­
skiej na najbliższą przyszłość, 
a mianowicie, że w końcu br. 
lub najpóźniej w początku 1954 
roku nastąpi w USA depresja 
gospodarcza.

Podobne opinie wyrażał sze­
reg pisrn% w samej Ameryce. 
„Wall Street Journal“  stwier­
dził w numerze z dnia 26 ma­
ja br„ że „oznaki świadczące o 
zwolnieniu tempa produkcji 
stają się coraz liczniejsze i być 
może bardziej wymowne, niż 
w poprzednich miesiącach".

Bezpośrednio po przerwaniu 
działań wojennych w Korei e- 
konomiści amerykańscy zapo­
wiadali zgodnie możliwość za­
ostrzenia się kryzysu gospodar­
czego i podjęli gorączkowe pró­
by znalezienia środków prze- 
ciwkryzysowych. Fakt. który 
dla narodów obozu pokoju i 
wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie stał się powodem do 
radości, dla nich był tylko źró­
dłem utrapień i kłopotów.

W sierpniu br. zanotowano 
znaczny spadek kursów akcji 
na giełdzie nowojorskiej Objął 
on według danych „United 
Press“ 970 firm na ogólną ilość 
1200, których akcje notowane 
są na giełdach. Oficjalna agen­
cja przyznaje, że spadek kur­
sów akcji jest wywołany pani­
cznym strachem podżegaczy 
wojennych przed perspektywą 
odprężenia międzynarodowego.
,,Giełda w przyśpieszonym tem­
pie — dodaje „Associated 
Press“  — przystosowuje się dr, 
zapowiedzianego na zimę br. 
zastoju gospodarczego".

Po spadku kursów gieł­
da nie bardzo się otrząsnęła, 
choć rezultaty wyborów ade- 
nauerowskich podziałały jak 
zastrzyk nowych nadziei, zwią­
zanych z awanturniczą polity­
ką odwetowców. Kursy akcji 
drgnęły w górę. ale ogólnej sy­

tuacji to w niczym nie zmienia­
ło.

Amerykańskie czasopismo 
,,Monthly Bank Letter“ taki oto 
maluje obraz gospodarki ame­
rykańskiej: „Produkcja przemy­
słowa nie rośnie; ceny artyku­
łów rolnych spadają i dochodu 
farmerów kurczą się; jest co­
raz mniej zamówień w przemy­
śle budowlanym; produkcja <a- 
mochodcm oraz artykułów użyt­
ku domowego zmniejsza się; 
zadłużenie przedsiębiorstw 
wzrasta".

Komentator giełdowy UP w 
taki sposób próbuje pocieszyć 
swoją klientelę. ..Rzeczoznawcy 
uważają, że nie ma podstaw do 
krańcowego pesymizmu. Prze­
strzegają oni jednak przed re­
cesją gospodarczą" A „recesja 
gospodarcza“  to ni mniej ni 
więcej tylko przejawy kryzyso­
we zwiastujące dalsze pogor 
szenie.

Dla nich kryzys się zaczął
Są w USA warstwy, które 

ową „recesję“ odczuwają już 
w sposób b. dotkliwy.

Ograniczenie produkcji po­
woduje wzrost bezrobocia. Po­
stępująca od lat zwyżka cen de­
talicznych zwiększa koszty p- 
trzymania. Bardzo wysokie po­
datki pośrednie, którymi łata 
się rozdęty budżet wojenny, ca­
łym ciężarem spadają na ma­
sowego konsumenta. Trwają 
redukcje w przemyśle np. sa­
mochodowym, który b. poważ­
nie ograniczył produkcję. Kon­
cern samochodowy „Hudsot" 
zmniejszył produkcję w ciągu 
ostatnich miesięcy o połowę, a 
„Pacard“  ó 42 proc.

Zakłady budowy maszyn roi 
nych „international Harve­
ster Company“  zredukowały 
8.500 robotników, a „Oliv<r 
Company“  —■ kitka tysięcy ro­
botników. Pozostaje to w zwią­
zku ze zmniejszeniem się siły 
nabywczej farmerów.

Od r. 1951 przeciętne cenv 
artykułów rolnych, nabywanych 
przez monopolistów — u pro­
ducenta spadły ó 17 proc. O 6 
proc. .mniejsze były dochody 
farmerów w pierwszym półro­
czu br. w porównaniu z tym 
samym okresem r. 1952 i w dal-

szym ciągu mają tendencję 
spadkową. „Journal of Com- 
merce“ , za którym dane tu cy­
tujemy, stwierdza, że „sytuacja 
jest poważna i stanie się pra­
wdopodobnie gorsza w roku 
przyszłym".

A oto dane. świadczące z ko­
lei o sytuacji średnich, a prze­
de wszystkim mniejszych przed­
siębiorców. „New York Herald 
Tribune“  z 15 ub. m. po­
daje: ,.Statystycy departamen­
tu handlu podali do wiado­
mości, że z każdych stu 
przedsiębiorstw założonych w 
latach 1944— 1951 działa nadal 
jedynie 28".

Jesteśmy więc świadkami 
zachwiania sytuacji gospodar­
czej małych i średnich przedsię­
biorców którzy stanowią pierw 
sze ofiary tendencji kryzyso 
wych i zachłanności wielkich 
monopolistów.

Faktem jest, że w ostatnich 
latach nastąpiło poważne 
zmniejszenie się zdolności na 
bywczej ludności St. Zjednoczo­
nych i spadek zbytu na artyku­
ły przemysłowe i spożywcze. 
Tak więc, nawet pomimo kur­
czenia się produkcji szeregu ga­
łęzi przemysłu, coraz większa 
masa towarowa nie znajdme 
zbytu.

Równocześnie kurczy się 
światowy rynek kapitalistyczny 
i eksport USA spada. W pierw­
szym półroczu 1953 r. ogólna 
wartość eksportu (nie licząc 
materiałów wojskowych) zimniej 
szyła się o 1.127 miin. do­
larów w porównaniu z tym 
samym okresem roku 1952. 
W ostatnim czasie w Stanach 
Zjednoczonych wyraźnie wystą­
piła nadprodukcja szeregu to­
warów (samochody, maszyny i 
narzędzia rolnicze, artykuły 
domowego użytku, tekstylia 
itp.), a także nastąpiło skurcze­
nie portfelu zamówień. Nie- 
sprzedane zapasy w składacłi 
fabrycznych i w handlu szyb 
ko wzrastały i w końcu 
I kwartału br. osiągnęły po 
wojenne maksimum, którego 
wartość wynosiła 77 miliardów 
doi. Od końca sierpnia roku 
1952 do końca marca br. za­
pasy te powiększyły się o 18

proc., a w tym samochodów —
0 35 procent.

Produkcja wojenna
przestaje być środkiem
nakręcania koniunktury
W świetle tych faktów, za­

czerpniętych z prasy kapitali­
stycznej, potwierdza się w peł­
ni teza postawiona przez tow. 
Malenkowa na XIX Zjeździe 
KPZR, według której czynniki 
wojennó-inflacyjne wywołując 
chwilowe ożywienie koniunktu­
ry, spowodowały jednostronny, 
wojenny rozwój ekonomiki kra­
jów kapitalistycznych, a roz­
dmuchiwanie produkcji wojen­
nej prowadzi nieuchronnie do 
narastania nowego, głębokiego 
kryzysu: ekonomicznego.

Coraz jawniej występujące 
oznaki kryzysowe w życiu Ame­
ryki, wzbudzają już od wielu 
miesięcy widoczny niepokój 
prasy i kół wielkokapitalistycz­
nych w krajach zmarshallizo- 
wanych. Wiele nawet zamery­
kanizowanych pism w zachod­
niej Europie wyraża obawę, aby 
narastająca depresja w USA 
nie pociągnęła za sobą gospo­
darki ich krajów.

Już obecnie wskaźniki pro­
dukcji przemysłowej we Fran­
cji, Włoszech i innych krajach 
znacznie się obniżyły. Spadek 
ten wynosił w/g danych oficjal­
nych w pierwszych 3 miesią­
cach br. w Anglii 2,5 proc., we 
Francji 6,5 proc. i w Belgii 
5 proc. w porównaniu z tym 
samym okresem ubiegłego ro 
ku. Stale rośnie ilość bezrobot­
nych w tych krajach. Do kata­
strofalnych rozmiarów wzra­
stają deficyty budżetowe oraz 
deficyty bilansów handlowych
1 płatniczych.

Forsując swój eksport do 
krajów satelickich i uniemożli- 
wiając praktycznie jakikolwiek 
poważniejszy eksport z tych 
państw na rynek amerykański, 
monopoliści z Wall Street jed­
nocześnie wywierają na nich 
brutalny nacisk, celem unie­
możliwienia stosunków handle 
wych tych krajów z krajami 
obozu pokoju i demokracji: W 
pierwszych miesiącach br. W 
Brytania straciła ponad 40 mi­
lionów funtów szterlingów w 
swym eksporcie, na skutek za­
kazu handlu z krajami demo­
kratycznymi. Obrót towarowy 
Anglii z tymi krajami^ spadł 
sześciokrotnie w porównaniu ze 
stanem przed 1939 r. Nielepiej 
pod tym względem wygląda sy­
tuacja Francji, Włoch, Belgii 
itP-,

Nic więc dziwnego, że w 
krajach wprzęganych w ryd­
wan gospodarki i politvki nine 
rykanskiej coraz częściej pod 
noszą się głosv oburzenia i pro­
testu przeciwko „dobroczyń 
com“ amerykańskim. Jednocześ 
nie coraz energiczniej rozle 
gają się żądania zerwania z 
polityką dyktowaną przez Wa­
szyngton. wzmożenia i rozsze­
rzenia stosunków handlowych 
z krajami obozu socjalizmu i 
pokoju.

Coraz więcej chmur groma­
dzi się na horyzoncie amery­
kańskiej ekonomiki. Fakty
wskazują na zwodniczość „pro­
sperity“  zbrojeniowej gospo­
darki USA i ich satelitów. I 
dlatego horoskopy amerykań­
skich „cudotwórców“  brzmią
pesymistycznie, zwłaszcza, że 
oznakom kryzysowym w gospo­
darce amerykańskiej przeciw­
stawia się nieprzerwany roz­
wój gospodarczy obozu pokoju 
i socjalizmu.

Koronczarki z Koniakowa

Małoumiczo położona w  Beskidach wioska K oniaków  słyn ie z p ięknych śląskich koronek ro ­
bionych przez tamtejsze kobiety Należą one do spółdzielni; k tóra korzysta z op ieki M in is te r­
stwa K u ltu ry  j Sztuki. Spółdzielnia zapewnia artystkom  surowiec do pracy i zbyt Na zdjęciu:

grupa koronczarek przy pracy F o to  c a f  -  K o n d ra c k i

W S T O L  I C Y
imprezy i wystawy w p erwszycfo drnatfi 

fies iąca  pogtąSuenia przyjaźni 
polsko-radzieckiej

9 hm. o godzinie 17 odbędzie 
się w Teatrze Narodowym uro­
czysta akademia z okazji Mie 
siąca pogłębienia przyjaźni poi 
sko • radzieckiej Następnego 
dnia, o godzinie 17 w WZPO-2 
przy ul. Terespolskiej nastąpi 
spotkanie społeczeństwa War­
szawy z budowniczymi Pałacu 
Kultury i Nauki a o godzinie 
18 w gmachu Szkoły Głównej 
Służby Zagranicznej — spot 
kanie młodzieży akademickiej z 
przedstawicielami Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego.

W pierwszych dniach trwania 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko ■ radzieckiej będzie o- 
twartych kilka wystaw. Między 
innymi w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki przy u! 
Nowy Świat nastąpi otwarcie 
wystawy pt. „Pałac Kultury i 
Nauki“ . W oknach wystawo 
wych na pl Konstytucji przy­
gotowuje się wystawę pt. „Ka­
nał Wołga —Don“ . W Central­
nym Domu Towarowym można 
będzie oglądać wystawę foto 
graficzną, obrazującą vvzrost 
sieci placówek handlu socjali­
stycznego i ich działalność w 
Związku Radzieckim. (kg)

Festiwal filmów radzieckich 
w kinach stołecznych

9 bm. o godz. 20.00 odbędzie 
się w kinie „Moskwa“  uroczy­

sta inauguracja VI Festiwalu 
filmów radzieckich, który trwać 
będzie od !0.X. do 8.XI.

YV czterech kinach stołecz­
nych — „Moskwa“ , „Pra- 
ba“ , „Palladium“  i „W —Z“ — 
wyświetlany będzie pełny re­
pertuar festiwalowy, ze zmianą 
programu co 3 dni. W kinie 
„Śląsk“  obok filmów radzie­
ckich znanych już polskiemu 
społeczeństwu wyświetlane bę­
dą — ze zmianą programu co 
2 dni — nowe filmy radzieckie 
w wersji oryginalnej. Seanse* 
te odbywać się będą każdej so­
boty i niedzieli i obejmą f i l­
mowane przedstawienia czoło­
wych teatrów radzieckich. W  ki­
nie „Atlantic“  ujrzymy szereg 
najlepszych filmów radzieckich 
dawniejszej produkcji, kino 
„Polonia" wyświetlać będzie 
filmy dokumentarne. Na ekrany 
pozostałych kin stołecznych 
wejdą filmy radzieckie daw­
niejszej produkcji.

W czasie trwania Festiwalu 
w kinach warszawskich odbędą 
się liczne spotkania publiczno­
ści z delegacją kinematografii 
radzieckiej oraz z polskimi f i l­
mowcami, seanse połączone z 
dyskusją itp. (PAP)

2.233 nowe izby otrzymali we wrześniu 
mieszkańcy Warszawy

(f) W ubiegłym miesiącu — 
Miesiącu Budowy Warszawy, w 
stołecznych osiedlach oddano 
do użytku w ramach budowni­
ctwa ZOR-owskiego 2.233 nowe 
izby mieszkalne.

M. in. na MDM-ie oddano do 
użytku w 3 nowych blokach 354 
izby, na Mirowie — 268 izb, 
na AMynowie — 265 izb, na Ko­
le — 221 izb, na Ochocie — 21 I 
izb, na zapleczu zachodniej 
strony Nowego Światu — 211

izb, na Grochówie — 194 izby, 
na Pradze II — 181 izb Miesz­
kańcy stolicy otrzymali również 
w ub. miesiącu 3 nowe bloki ho­
telowe oraz nówy żłobek.

Nowe mieszkania otrzymali 
m. in. robotnicy Warszawskiej 
Fabryki Motocykli, Zakładów 
im. 22 Lipca, Fabryki Cukrów 
„Syrena“ i Warszawskich Za­
kładów Przemysłu Tłuszczowe­
go. (PAP)

R A D I O
P IĄ T E K  9 P A Ź D Z IE R N IK A  

Program  I  — na fa lt  1322 m.

P ro g ra m  d n ia : 6.06, 15.25 W iado ­
m ości. 5.05 6.00. 7.00. 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00. 23 00.

5.10 A u d  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 M u zyka  poranna  
6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u zyka  po­
ranna . 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 
A u d  d la  m łod z ieży  szkó ł podsta­
w ow ych , 8.20 K o n c e rt m u z y k i po­
p u la rn e j, 9.00 A u d  d la  k las  IX . 
9 40 A ud . d la  p rze d szko li, 10 10 
P rze rw a , 11.05 A u d  d la  k las  IV  
1115 M u zyka  i a k tu a ln o ś c i. 12 15 
.Na sw o jską  n u tę “  — gra Zespół 

Tadeusza K o z ło w sk ie g o . 12.45 A ud  
d la  w si, 13 00 K o n c e rt O rk  Rozgł 
S zczec ińsk ie j PR p d. W ł. G ó rz y ń ­
skiego. 13 40 U tw o ry  na a ltó w k ę  
gra Jan G o rn o w sk i 13.55 P rze rw a ,
15.30 A ud . d la  dz iec i, 16.10 Paul 
K o rls tan tin e seu  — I R apsodia na te ­
m a ty  lud o w e  — w y k  O rk . S ym f 
R a d io k o m ite tu  R um u ń sk ie g o  pod 
d y r. k o m p o zy to ra , 16.20 K o n c e rt 
so lis tów , 16.45 S k rz y n k a  ogó lna  
PR w o p ra ć  T. K rz e m ie n ia , 17 00 
Z b ig n ie w  T u rs k i — S u ita  na te ­
m a ty  k u rp io w s k ie  — w y k . C hó r i 
O rk  PR pod d y r. J. K o ła c z k o w ­
sk iego, 17 20 P o n ch te li -  Tan iec  
godzin  z op ..G ioconda “  w y k  O rk
17.30 S ty lizo w a n a  polska  m uzyka  
¡udow a w w y k  L u d o w e j K a p  1 
Zesp W ok Rozgł W a rszaw sk ie j 
PR pod d y r S ta n is ła w a  N a w ro ta
18.00 Na s ze ro k im  św iec ie , 18 15 
K o n c e rt e s tra d ow y  ra d z ie c k ie j m u ­
z y k i ro z ry w k o w e j, 18 45 „S łu c h a j­
m y m u z y k i“  — aud s ło w n o -m u z y ­
czna w opr. B ro n is ła w a  R u tk o w ­
sk iego, 19.15 A u d  d la  m łodz ieży  
s z k o ln e j, 20.28 W iadom ości sp o rto ­
we, 20 38 M u zyka  taneczna. 20 45 
„L u d z ie  n iez łom n i**, ode. opow  
H a lin y  R u d n ic k ie j,  21.05 K o n c e rt 
s y m fo n ic z n e j m u z y k i ra d z ie c k ie j
22.00 F e lie to n  22.10 D c. k o n c e rtu  
22.41 M u zyka  taneczna.

Program  I I  — na fa li 407 m .
P ro g ra m  d n ia : 7.50, 14.00 W iado­

m ości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5.10 A ud . d la  w s i, 5 20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6 00 G im n a s tyka . 6.10 K a ­
len d a rz  R ad io w y  6 15 M u zyka  po­
ranna, 6.50 M u zyka  pop u la rn a . 7 20 
M u zyka  poranna, 8 00 M u zyka  roz­
ry w k o w a . 8.20 K o n c e rt m u z y k i po­
p u la rn e j, 8 55 P rze rw a  14 05 In fo r ­
m acje , 14.10 A u d  d la  k l I I ,  14.30 
Aud d la  k l. V — VT1, 15 00 R um u ń sk ie  
tańce ludow e, 15 10 ,.Nedda*‘ . ode. 
opow . G io va n n ie g o  V e rg i z to m u  
p t. „D o n  C an d e lo ro  i jego  tru p a “ ,
15.30 A u d  d la  dz iec i 16 00 U tw o ry  
F ra n c iszka  L isz ta  gra L u c ja n  Ga­
lon  — fo r te p ia n . 16 20 K o n c e rt roz­
ry w k o w y  w  w y k . O rk  R ozgł. 
Ł ó d z k ie j PR pod d y r  H D eb icha  
i Zesp H a rm o n is tó w  pod d y r M i­
k o ła jc z y k a , 17 05 R ad io w y  K lu b  
R a c jo n a liz a to ró w , 17 25 „Z e  s p o r­
tu “ , 17 30 ,.Na w arsza w sk ie j f a l i “ ,
18.00 M u zyka  ro z ry w k o w a  w w y k . 
S ekste tu  PR. 18 30 „K o sm o s  się 
z m ie n ia “  — pog dr Jana G adom ­
skiego, 18 40 M u zyka  taneczna, 
18.55 P ieśn i k o m p o z y to ró w  ro s y j­
sk ich  i ra d z ie c k ic h  śp iew a W anda 
W e rm ińska  (sopr ), 19 20 R ad io w y  
p o ra d n ik  ję z y k o w y  w opra ć  p ro f, 
d r W D oroszew sk iego  19 30 M u zy­
ka i a k tu a ln o ś c i. 20 00 ..Ż o łn ie rz e “ — 
poem at T  K u b ia k a  20 20 K o n c e rt 
K ra k o w s k ie ) O rk ie s try  C hó ru  i  
so lis tó w  PR pod d y r  Jana G e rta , 
21 26 W iadom ości sp ortow e , 21.36 
M u zyka  ro z ry w k o w a  w  w y k  due­
tu  fo rte p ia n o w e g o  R aw icza i L a n - 
dauera. 21 50 Z życ ia  ZSRR 22 20 
M u zyka  taneczna, 22.40 R adziecka 
m u zyka  ka m e ra ln a  -  M ik o ła j 
M ia sko w sk i — sonata a ltó w k o w a  op. 
31, 23 00 K o n c e rt s y m fo n ic z n y  w  
p ro g ra m ie  S chum ann 1 R avel.

S zczegółow y p rog ra m  a u d y c ji za­
mieszcza ty g o d n ik  ..Radio 1 Ś w ia t“ .

P o lsk ie  R ad io  zastrzega sobie 
m ożliw ość* 1 zm ian  w p rog ra m ie .

Jan Ostroróg — m yślic ie l i  publicysta
Powoli unosi się mgła je­

siennego poranka znad pól roz­
ciągających się wokół Ostro- 
roga. Teren lekko pagórkowa­
ty, urozmaicony okami jezior o- 
prawionych w zielone piepście 
nie szuwarów, prawie ,bezie 
śny. Stara to ziemia. Nawar 
stwilo się na niej wiele wie­
ków historii. Często pług przy 
głębszej orce wydobywa na 
wierzch czerepy starych urn i 
dzbanów, nierzadko pod łopa­
tą chłopa kopiącego dól na 
ziemniaki zgrzyta zrąb jakiejś 
dawnej budowli.

Stara to ziemia i położona 
na głównym trakcie naszych 
dziejów, fu  byta kolebka na­
szego państwa; tu. w Wielko- 
polsce, już później, gdy ośrodek 
życia politycznego przeniósł się 
na południe kraju, bujnie, bo­
gato krzewiło się życie w okre­
sie Odrodzenia — epoki, w któ­
rej tak żywym blaskiem zaja­
śniała nasza kultura Ziemia ta 
dala Polsce w owych czasach 
wielu stawnych mężów stanu, 
poetów, artystów. Tu działał 
Laski, tu wychował się i two­
rzył „poeta laureatus“  — Kle­
mens Janicki, który w dźwięcz­
nej mowie Horacego opiewa1 
swój kraj i jego piękno. Tu 
wreszcie urodził się i pracował 
wielki pisarz polityczny, jeden 
z najświatlejszych umysłów XV 
stulecia — Jan Ostroróg.

Chciano jego pamięć uczcić 
obeliskiem wvstawionvm na 
półwyspie nad jeziorem, na

wzgórzu, gdzie ongiś wznosi) 
się, zburzony w XV III wieku 
zamek — gniazdo rodu Ostro­
rogów. Ale sprzeciwili się temu 
archeologowie, bo przy wyko­
pie pod fundament obelisku mo­
głyby ulec zniszczeniu warstwy 
kulturowe wczesnośredniowiecz­
ne, ba nawet prasłowiańskie, 
łużyckie... Trzeba więc było 
gdzie indziej szukać miejsca na 
pomnik.

Wąskimi uliczkami, przy któ­
rych przysiadły parterowe, nie­
co już zapadłe w ziemię dom 
ki, dochodzi się do sporego bu­
dynku. Czerwieni się na nim 
świeża tablica: „Szkoła im. Ja­
na Ostroroga w Ostrorogu“ . 
Obok na niewielkim placyku 
wznosi się obelisk z jasnego 
piaskowca.

Niewiele pamiątek zostało po 
kasztelanie, a potem wojewo­
dzie poznańskim, w miastecz­
ku, które było gniazdem jego 
rodu. Przez długie bowiem wie­
ki imię Jana Ostroroga było 
wstydliwie przemilczane. Nawet 
późniejsi potomkowie wielkiego 
publicysty, żyjący w wiekach 
ciemnoty i upadku szlacheckiej 
Rzeczypospolitej, pyszni magna 
ci wielkopolscy i Wołyńscy, wole­
li nie wspominać o przodku, któ 
ry z taką pa<jją atakował rozpasa 
nie wielmożów kościelnych i 
świeckich i kwestionował ich 
przywileje. Nie w smak było 
wspominać reformatorskie dą­
żenia pradziada-humanisty bez­

litosnym, chciwym panom, o 
których przysłowie ludowe mó­
wiło: „Bój się boga, batoga i 
hrabiego Ostroroga“ ... Wspom 
nienia o przodku, który dobro 
Rzeczypospolitej poczytywał za 
najwyższe prawo, a wielkością 
swej ojczyzny szczycił się jako 
czymś najcenniejszym, nie w 
smak były w okresie, gdv potom 
kowie jak najwięcej starali się 
wydrzeć z państwa prywatnych 
korzyści, gdy depcząc godność 
ojczyzny sprzymierzali się z jej 
wrogami i korzyli się przed by­
le francuskim czy niemieckim 
markizem czy grafem.

*

Jan Ostroróg żył w czasach, 
w których do Polski docierały 
pierwsze blaski humanizmu. W 
wiek później miały one zajaś­
nieć pełnym światłem, opromie­
nione nazwiskami wspaniałej 
plejady uczonych, polityków, 
poetów, artystów: Kopernika, 
Modrzewskiego, Reja, Kocha­
nowskiego. Polska w czasach 
Ostroroga rozwijała się — rosły 
miasta, w których rzemiosło i 
sztuka osiągały coraz wyższy 
poziom, na drogach skrzypiały 
liczne karawany kupieckich wo­
zów; ziemie polskie, krwawo za­
grabione przez Zakon, teraz, po 
skruszeniu trzonu krzyżackiej 
potęgi, dążyły do zjednoczenia 
się z macierzą. Budziło się w 
Polsce nowe życie, któremu za 
ciasno było w średniowiecznych 
ramach, które dla swego rozwo­

ju żądało nowych form społecz 
nych i politycznych.

Widział to Ostroróg — i pra­
gnąc jak najlepiej przysłużyć 
się ojczyźnie opracował projekt 
takiego urządzenia Rzeczypo 
spolitej, w którym by najswó 

.bod niej rozwijać się mogło nowe 
życie ku potędze i dobrobytowi 
kraju. „Ja więc, Jan Ostroróg 
— pisał we wstępie „Memoria 
łu o urządzeniu Rzeczypospoli­
tej“ — chcąc być królowi i oj­
czyźnie, podług zdolności mej, 
użytecznym... zebrałem wady i 
zwyczaje złe, dotąd w tern kró­
lestwie zachowywane, a nato­
miast lepsze, jeżeli się nie my­
lę, przedstawiam urządzenia w 
krótkich i zwięzłych stówach 
bez krasomowskiej wytwor- 
ności".

Główne uderzenie wymierzył 
Ostroróg przeciwko papiestwu i 
rodzimym wielmożom kościel­
nym, którzy na polskiej ziemi 
realizowali rzymską rację sta- 
nu, sprzeczną z podstawowymi 
interesami ojczyzny i ograbiali 
kraj z olbrzymich sum, które, 
jak z oburzeniem wołał Ostro­
róg, szły nie na sprawy wiary, 
lecz „...na potrzeby prywatne 
krewnych i powinowatych, na 
dwór, na stajnie, że nie po­
wiem na co gorszego..." Ostro­
róg — jako wierzący katolik — 
szanował kompetencje papieża 
w sprawach wiary, ale — jako 
Polak żarliwie miłujący ojczyzn 
nę — nie mógł znieść służal­

czego korzenia się przed Rzy­
mem w sprawach świeckich, 
państwowych, co „jest niedo­
rzecznością i z wolnością króla 
polskiego wcale niezgodnym po­
stępkiem". Protestował przeciw­
ko nadużywaniu władzy papie­
skiej pod pozorem religii, woła­
jąc ....papież nie powinien być
Uranem pod płaszczykiem wia­
ry, lecz przeciwnie, łaskawym 
ojcem...“

Ograniczenie władzy kościel­
ne! dojej właściwej dziedziny — 
spraw wiary — i uwolnienie 
władzy świeckiej z pęt, które 
od wieków narzucało jej papie­
stwo, było w owych czasach 
gdy myśl humanistyczna nie 
nadkruszyła jeszcze wszechpo 
tęgi kościoła, żądaniem impo­
nująco śmiałym, rewolucyjnym 
Tym większy podziw i szacunek 
budzi dziś w nas odwaga pisa­
rza, który je głośno wysuwał.

Widział Ostroróg, że nie po­
dobna urządzić nowego żveia 
w Rzeczypospolitej nie poskra­
miając samowoli magnatów ko­
ścielnych i świeckich. Dlatego 
gorąco nawoływał do wzmoc­
nienia władzy królewskiej, któ­
ra w oparciu o masy szlachec­
kie zapobiegać miała wybrykom 
możnych i silną ręką utrzymy­
wać ład w kraju Silny rząd i 
jedno prawo chciał mieć w Pol­
sce Ostroróg.

Ostroróg sam był panem feu­
dalnym — kasztelanem, potem 
wojewodą. Ale rozumiał, że 
nieludzki wyzysk chłopa i spy­
chanie mieszczaństwa są sprze­
czne z interesami kraju, hamu­
ją jego rozwój, że w końcu

obrócić się mogą przeciwko sa­
mej szlachcie. Dlatego — choć 
nigdy nie występował przeciwko 
podstawowym zasadom feudal­
nego porządku społecznego — 
często zabiera głos w obronie 
chłopów i mieszczan. Zżyma się 
szczególnie na wyniszczanie 
chłopów dziesięcinami. „Były 
one — pisze — dawane on­
giś od bogatych, nie od ubo­
gich, teraz zaś dają je ubodzy 
włościanie owym dobrze zaopa­
trzonym i wypasłym, z dumą je 
biorącym..." Boli go także, że
....ilekroć panów lub możnych
sprawy się sądzą, prędzej by­
wają słuchane, nie tak się dzie­
je ze sprawami ubogich i plebe- 
juszów..." — żąda więc, aby 
jednakowo sądzić sprawy pa­
nów i plebsu.

Pod obstrzałem krytyki wiel­
kiego publicysty X’V wieku zna­
lazło się wszystko, co przeszka 
dzało gospodarczemu rozwojo­
wi kraju. Dokładnie, gruntow­
nie poznał on życie Ojczyzna 
głęboko przemyślał potrzeby 
zmian. Więc, choć jego stosunek 
do mieszczan nie jest wolny od 
klasowego ograniczenia, walczy 
z przeszkodami, jakie rodzące­
mu się przemysłowi stawiają 
stare, skostniałe prawa cecho 
we; dostrzega, że rozwojowi 
handlu przeszkadza stary sy 
stem opłat i ceł drogowych 
i domaga się „wolnego uży­
wania dróg i rzek“ ; widzi 
utrudnienia jakie rzemiosłu i 
handlowi stwarza niejednolitość 
miar i wag, więc żąda; ....od­
kąd mamy jednego króla, nie­
chaj będzie jedno prawo, jedna

waga i jedna miara“ . Zajmuje 
się walką z pijaństwem, żąda 
zmniejszenia liczby karczem, u- 
sunięcia żebractwa, ochrony 
zwierzyny.

Projekty reform Ostroroga w 
dziedzinie życia gospodarczego 
wybiegają nawet poza jego epo­
kę. Wszak dopiero rewolucja 
francuska pierwsza w Europie 
pod koniec X'V11I wieku zreali­
zuje postulat wolności dróg 
handlowych, jednolitości miar 
i wag...

Mocno dźwięczy w dziele 
Ostroroga żądanie praw dla ję­
zyka ojczystego w walce z ko­
smopolityczną łaciną i niemczy­
zną, którymi często posługiwaM 
się panowie świeccy i duchow­
ni. „Niech się uczy — woła 
Ostroróg — mówić po polsku 
ten kto chce w Polsce miesz­
kać“ , a umowy również po pol­
sku mają być pisane, bo „...po 
łacinie bowiem inaczej uczony, 
inaczej niedouczony pisze i ro­
zumie. Ojczysty zaś język wszy­
scy prawie jednakowo znają".

Dzieło Ostroroga, zrodzone 
z głębokiej troski o, rozwój oj­
czyzny. o jej potęgę i dobrobyt, 
stało się w wiek później nat­
chnieniem dla postępowych pu­
blicystów i działaczy. Te same 
myśli, lecz pełniej rozwinięte 
i w piękniejszą przybrane for­
mę ożywiają prace Andrzeja 
Frycza - Modrzewskiego. Na­
zwiska Ostroroga i Modrzew­
skiego, związane wspólnością 
walki o słuszną sprawę, jaśnie­
ją nam dzisiaj jako dwa czoło 
we nazwiska pisarzy politycz 
nych Polski XV i X'VI stulecia.

Dziś,' z dystansu pięciu bli­
sko wieków, widać, jak głębo­
ko geniusz Ostroroga — publi­
cysty żyjącego w początkach 
polskiego Odrodzenia — wnik­
nął w sprawy ojczyzny, jak 
trafnie ujawnił jej słabości i jak 
słuszne wskazywał drogi ich 
przezwyciężenia. Wiele konflik­
tów, które rozstrzygnąć chciał 
Ostroróg, a które wówczas znaj­
dowały się w zarodkowej fazie, 
narosło później i targało Pol­
ską, przyczyniając się do jej 
zguby. Nie było w kraju sił, 
zdolnych skutecznie przeciwsta­
wić się supremacji wielmożów 
świeckich i kościelnych, nieludz­
kiemu wyzyskowi chłopa, spy­
chaniu mieszczaństwa. Dziś do­
piero rozprawiamy się ostatecz­
nie z wielowiekowym zacofa­
niem kraju, w pełni realizujemy 
to, o czym marzy) Ostroróg: bu­
dowę potęgi i dobrobytu ojczyz­
ny-

Bliskie i drogie są nam my­
śli wielkiego publicysty XV stu­
lecia. Czcimy jego pamięć nade 
wszystko za to, że dla swojego 
wieku był odważnym orędowni­
kiem postępu, że zdecydowanie, 
wbrew zakusom Watykanu, bro­
nił suwerennych praw narodu 
polskiego, że śmiało piętnował 
prywatę wielmożów, spychają­
cych lud polski na dno nędzy, 
a kraj w objęcia anarchii. 
Dzieło jego było jednym z ka­
mieni milowych polskiej myśli 
postępowej. Szczyci się nim 
nasz naród — szczycić się nim 
będą pokolenia.

ZBIGNIEW SIEDLECKI
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